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woay tecznicze Jłormalne 
Prof. 0-ra W. JAWORSKIEGO 
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Warszawskie Jow. jlkc „J4ołor'' 
jeBynic ao wyrobu takowych I poważnio e. 
l{a:łda flaszka zaopatrzona plombą 
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Najw9ższe gatunl{i piwa!! 
„PRAZDRÓJ" z PILZNA- „PSCHOR" z MONACHIUM i STRYC1<ł z BYGI 

•• 

Spr%edaje się wyłącznie tylko we własnym pawilonie 

O. STRYCKIEGO 
na wystawie przemysłowo rzem1eślnicz:eJ. 

Z poważaniem 
ZARZĄD PAVllLONU 

•• •• •• •• •• •• • • •• •• •• •• 

Spendeuerstrasse 26132-Koni gstrass~ · 11114 
zaloL. w 1815 r. 

111• 

lłelJzna damska, m,ska dzi cintla płóc i BłlRa wełniana. Gotowa 
:: :: :: :: ubiory damskie, męskie i dziecinne. :: :: :: ::. 

ktipehawu, nsbwicalci. pończochy. chustki d<> no~, kołdry, pledy I In. Nailepsu 
wyroby po ceuacb naJbard&iej umi9rk:owanroli, . 

Wiełkl w,bór we wszystkioh oAdzial~h. 
Sprsedai: detali caoa hl!rt<:twa.-Elcaport. 

Bopto lhlatr.wane ecnnl1C1 wysyla bc,płatnie ma k:aide i~duia. 
Mówi" po polsku. 
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. chemiczna ~ ładysława PIĘTKI 
j farbiarnia Łó~~' Piotrkowska .M 111. 

I fdJa n „ 161. 
li filja „ „ 8"" 

PMhNilł 
Telefonu 851. 

Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 
ekuratnie i tanio r4399-21-4 

Czas odnowić 
p renu mera.tę. 

ł{roplo mlel{a 
Mikełajewska 35. 

rZ041--4-l · 

Idealny środek kosmetyczny 

Usuwa PIESI, plamy 
i opałenlznę. 

W-.rob• War•zawsklego 
Tow. Akc . . „MOTOR•. 

c- witbaep aolka 1.26 
mnfejaego 'ł& z„ daó wszędzlel . 

Elektrovnla f6Bzka 
podaje do wiadomości P. P. właścicieli 
nieruchomości, przedsi4= biorców budow­
lanych i robót ultaoych !e praed ro.i­
~em wszelkiego rodaju robót 
ziemn,ch na trotuarach na ulicach lub 
pr&y kopaniu fos pod fundamenty pn; y 
trotuaraeh, należy niezwłocznie zawja. 
damiać Biuro Techniczne Elektrowni 
w celu zabezpieczenia kabli, leżących 
.pod trotuarami lub wpoµrzell: ulic. . Za 
.wszelkie uszkodzenia kabli i wypływaJ1'Ce 
stąd straty materjalne oraz wypadtct 
z ludźm~ czymmy odpowiedzialnymi te 
osuby, które wyżej wymienione roboty 
wykouywują same, przez swych p<>d• 
włacjnych lub powierzają przeds~1or~ 
·com, bez uprzedniego porozumienia się 
z Elektrownią. 

ZARZĄD. 

I Łódzkie prywatne z prawami 
szkół rządowych 

Zeńskie gimnazjum 
M. W. SZRUBKO 

zawiadamia, że kancelarja s:r:lcoły 
w celu udzielania wskazówek oraz 
przyjęcia podań otwarta codziennie 
od 12 do godz. 2-ej pp. 

Do jwfadectw doł~ Ili~ metryk,, 
~ uczepiooia ospy, świadectwo 
pochodaenia oru fotografte 2489 S 1 

Dmiejszy numer skład a sł9 
~ z 8-młu łłolumn. 

Kalendarzyk. 

Sobota, d~ 20 lipoa 1912 ~ 
D z i '= Czesława W • 
J • t r o: Praksedy i Wiktora. 

'r~ecia c~ęść 
c~towieka. 

• ---
Znano są każdemu ltorzysc~ prq.­

jemna śel i potrzeby wyjazdów zagranicę 
w celach jak11ajrozma1i.szych • 

I Jakkolwiek w wielu, bardzo wiehl 
dziedzinach wii&ią nas nierozerwalne ni-­
cl wspólnych interesów z zagranicą, jak• 
kolwiek zmuszeni jesteśmy tłumnie i sta­
le przekraczać lam i napowrót granice 
panst wa rosyjskiego we wszysfaich kie­
runkach,-.podróż zajl'anicę" jest wci~ 
1eszcze zbytkiem, na ~aki stać niewielu, 

Do owszechnei wiadomości. jest to w poj~ciach przeci~tnego oby. 
wałela zawsze jeszcze cz.emś w ro.dza}u 
w y p r a w a d o b i e g u 11 a. Eleiic.trownie l.ódzka zastrze. 

ga sobie prawo wyłączania prąd u w nie­
'dziele i święta kościelne, w miarę po· 
trzeby, w celu wykonywania montażu, 
napraw i rewizji sieci, be.z każdorazo­
wego ponownego zawiadomienia, od 
świtu do godzi ny 2·ej po południu. • 

ZARZĄil. 

Czemu tal\ si~ dził:je u nas i włti­
nie u n a s? 

Temat to, zaprawd-r, niewyczerpa~. 
- o kl6fYm jednak zwykle si~ zapomk 
na. Głównym czynnHaem, wręcz od· 
straszającym nas od w~,tjaWów zagram-

. . cę, jest sprawa paszportu zagranicz-

Bin:ro budowlane nego. 
- aPohite ;da - Dość wspemnąć o t)LCh nieskoń„ 

w. Sz k• . czonych perypetjach, o z:abiegach, sta• ereszews tego raniach, kosztach i przykrościach, jakię 
ciel' a Ją starającego sic: o paszport za· 

z dn. ~ 4 b. m „ graniczny, aby stracić wszełką chęć da 

pr~enie:sioJte ~ostało 'ta wyjazdu. 

ul. Frzei· azd N~ ao. ~ to razy o~vwa1e1 i. poddany ro· 
sy.jsło zmEZony 1est 2.:amechać z tego 

-.:J'OWodu wyiazdu ugranicę. Z\\łaszcu 
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gdy jecha~ IJ')l'pada mu Dałychmiast, albo 
wcale. 

Dostać paszport zagraniczny - tot 
.to cała tragedja. 

W wł-:kszych miastach. w centrach 
,administracytuych, staranie się o pasz­
i>Ort narab na l<ilkodnlowe bieganie z 
~·uprzeimą prośbą• do wszystkich orga· 
-nów władzy, od stróża domu począw­
,6zy wzwyż do rządcy domu, rewirowego, 
komisaria, urzędników paszportowych 
w maghmacie itd. itd. 

Stokroć gorzej dzieje sle na pro­
wincji. 

Posłuchajmy, co w tej mierze mó­
wi nawet pćłum:dowe „Now. Wremia": 

• Trzeba się zaopatrywać w pozwo• 
lenie od prezydenta, policmajstra, Is~ 

);prawnika, - uzyskiwać audjencję bodaj 
·tte u ~ubernatora samego. Zbierają o 
was informacje (.sprawki•) jak o osob• 
niku na1bardziej podejrzanym i niezna· 

'nym nikomu. Płacicie za marki, za po· 
'datki 11airozmaltsze i z.nów ia marki, 
jak 11ieprzym1erzając wielki przemysło­
wiec, albo ktoś prowudzący zaw.Jłą, spra­
w~ k!4dową. 

Nareszcie dostajecie upragnioną ksią· 
ie~zkę, i pędzicie w strone granicy. Na 
granicy :zamykają was w wagonie, sta­
wiając na straiy żandarma, jak gdybyśw 
cie byli co najmniej pn:estępc!l państwo· 
wym. 

Paszport wasz: sprawdzany jest w 
osobnym pokoju, a wy tymczosem driy· 
cie w wagonie ze strachu: a nuz się we 
mnie dopatrzą i.1Jabli wiedzą kogo 
i zatrzymają, me puszczó\ l 

Nie zatrzymu ą iednak. Zandarm 
oddaje wam paszp.oc1, nie zapomniaw­
szy przytem zapytać ~ii: o nazwisko. 

Nareszcie siedzicilł w pruskim lub 
austrjacklm wagonie i jedziecie daltj. 
Oto zagraniczny Zoilami. 

Zamiast srogiego rosyjskiego do­
zorcy macie przed sobą uprzejmego nie· 
m1eckiego ceinika, który najzupełniej 

wam uta i wcale nie ma zamiaru zu• 
trzymywać: . bu1aj sobie po świecie, ile 
ci si~ żywnie podoba! 

Prz:ed niedawnym ciasem znalazłem 
się w Katowicach, maiąc w ręku drog0-
cenny paszport. Napotkawszy błysz• 

czącego pruskiego tandarma w 1easkó, 
odruchowo podałem mu paszport. Ale 
przedstawiciel państwa niemieckiego nie 
zaszczycił nawet dotknięciem reki moje­
go paszportu. Kiedym mu go wtykał 

niemal natarczywie, schował ręce po za 
siebie l i aśmiechem oznajmił au, że 

to byłoby zupełnie zbyteczne. 

OKRUCHY 
TYGO·ONIOWE. 
Wonnacje prawne, - Nie che• T.a darmol-Zae­„ du11ze. ·- Doktora niema darmo. - ~le sło· 

wem, a czynem. - O równe prawa, 

W pierwszej chwili dotknęło mnie 
,to nawet I uraziło mą dumę obywatel­
ską. że żandarm skwitowa:: z honoru 
obejrzenia krwawym potem zdobytej ksią.­
teczki; a mógł się był z niej dowiedzjeć, 
te jestem poddanym rosyjskim, któremu 
pan gubernator pozwolił wyjechać na 
sześć mlesit:cy zagranice na sk:utel~ .naj· 
uprzejmiejszej prośby i po zapłaceniu 

prawem przewidzianych opłat skarbo­
wycb. 

Po drodze wstąpiłem do jednerw z 
„badów• górskich na Szlązku. Tam 
również nie chciano wcale oglądać me­
go paszportu; przeciwnie wzięto ode· 
mnie bilet wizytowy. Ale przecież mo­
głem dać djabli wiedzą CZYJ'l karte. 
Jednak dałem swoj11-

Ani w Berlinie, ani w MarJ1mbadzie 
nie żądano odemnie nieszctesnt!go pas1;· 
portu. Schowałem go nu sam spód 
kuferka. Formalnie strach we 11111ie 
wzbudzała ta ksi'lieczl~a. 

Absolutnie nigdzie, prócz Rosji, nie 
tądBilł od ludzi paszportu. 

Ale I tu już w roirn 1903, a wiec 
jeszcze z& czasów Plehwego, był opra­
cowany a nawet ogłoszony w druku 
projekt państwowy skasowania obo· 
wiązkowych paszportów wewnętrznych 

w całej Rosji z wyjątkiem, zdaje się, 

miast stołecznych. 
All oto powstała instytucja Dumy ·i 

projekt, miast zostać bezzwłocznie w 
czyn wprowadzonym, skrył sit: pod py 
łem zapomnienia a system paszportowy 
zaczął jeszcze· bujniej kwitnąć. 

Koroną tego systemu jest paszport 
zagraniczny, rzecz absolutnie nikomu i 
raa nic nrepotrzebna. 

To symbol wieczystego pozostawa· 
nia w tyle za rydwanem posl~pu. 

Zycie biety szybko wraz z czasem, 
miljooy łudzi suną we wszystkich kie­
runkach. mkną pociągi i parowce. ae· 
roplany szybu1ą ponad granicami. Cały 

świat cywilizowany zarzuctł system 
paszportów. Czemuż Rosia ma stanowić 
\ak smutny wyiątek? 

Przyszła Duma ma wdiięcz:ne zadanie 
w routrzygnieciu tej sprawy, w wypra­
cowanht prawa, mającego na celu inte­
res państwa i zwalniającego obywatela 
od zbytecznych µtrudnień paszporto· 
wycb-

Chodzi przedewuystkiem o uprosz• 
cienie, udost4l1lnienie ruchu podróżni· 
cug o. 

Obywatel państwa rosyjsldego po­
winie mieć możność przekraczania gra­
nic: we wszystkich kiemnkach bez specjał-

- Kiedy u nas porady są bezpłat­
ne. właśnie w tym celu. aby być pomo­
cą dta takich jak pan, którzy nie roz• 
porządzają zbytecznym rublem .- odpo· 
wiadam. 

- No tak, ja tQ rozumiem - od• 
rzeese - a.Io tak zupełnie darmo, to 
wstyd człowiekowi... Zeby choc1az. pa· 
ri: l~apiejek zł--Ot)'c ua 1ak1 uczciwy, 
ułachetny ceł- Ot, choćby oa suohot• 
Rikc>w.~. 

. Podniesiona przez nas myśl u~tie• Szczera, zacna dusza! 
łania. P?~ad P~~wnych dl~ czytelnikO.w A takich dusz uczciwych, współ• 
.Kuqera. ~aza~a się mezwykle po-_ sułący"' róż:nyn1 niedolom społecznym, 
trzebną t poz.yteczną. rozumiej~ym, że prawa· n~tnralne mi; 

Z bezpłatnych informacji praw11y<:h, każą nikogo wyzyskiwać, rest wielu. 
udzielanych w nasze1 redakcji, korzysta- Ol>Jaw to zupełme zrozunii!!ły: ten, l<to 
ją rzesze przy1ac!ół naszego pisma, któ· ciężko pracuie i w dzl~ń wypłąty oclo1e­
rych nie stać na opłacanie kosztownej ra s\Vćj tygodniowy zarobek, zaledwie 
niejednokrotnie porady u któregolwiek wystarczaJącY na zaspokojenie głodu, 
z .wziętycb• • wybłtnyeh łódzkich pale- n 1 e t y ł k o i n t u 1 c y J n 1 t: 

strantó·w. wyczuwa. że nie wszędzie sprawiedll· 
Pozwók:ie jed11ak, mili nasi przyja- wość króluje na ziemi. 

ciele, że odsłonie rąbek taiemnic gabi... Wi~c-wstyd go ko.rzystać bezpłatnie 
netu redakcyjne \ćO i podkreślę szlacł1el· z cudzej pracy„. 
ną cechę Waszego charalHeru, ~aką by· Czyż tego rodzaju obiawy potrzebu-
stre oko kronikarza dostrzegło. ją bliższego omówienia, lub tl umacze· 

Przybywa _do redakcli robotnik pro- nia? 
sto od pracy. , Twari zczerniała jeszcze Szczególniej nam; kt~kzy , wzięliśmv 
od kurzu fabrycznego~ pobladła, smut- za hasło, aby w miarę możności być 
na -·· L wyczai na twarz parJasv, zmu- pożytecznymi szer eizemu • ogółowi, lale· 
szo„ i;; ., zyć, aby życ;„ żeć powt11no na ten1 , abr, 111eo.dstępu-

-- P u:ep raszam - mówi - chcia· jąc od raz \v ytkrlięk ;;.o· kierunku, współ: 
łe;:. się no rnd z1ć , ale d!lrmo •.• to mnie działać szi<H.hetnym odruchom tych• 
'ł!V ~1vd a\d... którzy ro.zumie, ą nasze intellcje i rozwł-

nych paszportów zagranicznych, jak to 
s i ę dzieje w całej Europie, albo winny 
być koniecznie zredukowane zarówno 
odnośne formalności jak koszty. 

Przy obecnym staole, jako się rze­
kło wyżej, niejeden lewituje z wyjazdu 
za granicę, wyrzeka si~ korzyści nieraz 
bardzo znacznych jakkolwiek takie ognis­
ka kuHury wszechświatowej jai< Paryż, 
Berłi11. Londyn ma tak blizko pod ręką 
l w porównaniu z Tomsl~iem, Tyflisem 
lub Taszkientem, nie mówiąc już o Bła· 
gowiest.czensku lub Władywostoku). 

Czyż nie jest anachronizmem taka 
procedura, która pozwela raz tylko 
przekroczyć gran lcę za jedną książeczką, 
jal\kol.viek zapłacono za nią za pM 
roku? Aibo o Ne slwmpllkowane po· 
uądtd 1 • rzer11sy, kiedy mąt Jedzie w 
jedli!\ stronę z toną i dziećmi a . wracll 
sum i musi potem za prawo powrotu 
żony i dlieci płacić ~pec1aJny 11 wytmp". 

Albo, er> l!Orsze, kiedy ktoś z naj~ 
bliisilel rodziny 1im1t:ra za granicą, a tu, 
z powodu triech po sobie nastt: 1rn1ą· 
cych dni świąt, żadna władza nie jest 
w stąnie pozwolić na bezwłoczny wy­
iazd. 1\onsulowie rosyjscy i osoby pry~ 
walne mogą opuwieJz1eć tysiące _ lal(Jch 
wypadków 1 seU'i dramatów. 

Z ciała i z duszy c1łowiek sie sktada, 
le~z abyś ludzkie miał konterfektum, 
część trzecią-paszport mieć ci wypada, 
bo tyllw: o mne trinum perfectum! 

Czas zerwać z takim przesądem. 

Kato. 

])o stońca! 

Demokratyzac1a społeczeństw euro· 
pejsktch, zwycięskim pochodem prze­
szedtszy µrzez wiei< XJX, nie usiała w 
zai>on:ze1 swej walet:. jesteśmy dziś 
świadkami nieustannego zmagania się 
humanitarnych idei. ~łoszacych prawo 
do tycia 1 :.zczęscia 1<atdego człowieka, 
z przetytkami dawnych poję' 1 urząazen 
opartych na zasadi1e przywilejów. 

Społeczeństwo nasze, pesymizmem 
i martwotą ducha przesiąknięte, nie sta· 
nowi urodzajnego podłoża, na kt6rem 
idea pełni iycia i szczęścia iednostk•, a 
co za tern idzie I całego 1u:.rodu, mo· 
głaby bu1nie rozkwitać: brak nam -
słońca. 

Wygląda to z pozoru na paradoks, 
nieprawdaż? 

Sprob"ujmy jednakże przypątrzeć sic; 
temu zblizl(a. 

Zycie nowoczesne, życie ciężklei 
walki o byt, nerwowe, zdzierające bez-

litośnie wszelkie złudzenia I tecze ma"' 
rzeń, ów nienasycony a obmierzły polip 
o tysiącznych mackach, jest dziwnie sdl­
rem i - jedoostajnem. Spojrzyjmy na 
mieszkańców miast współczesnych: w1:1;y •. 
scy oni w przewatoej części robią wra"'I 
żenie przyjemnych skorupiaków. Twarzt 
zmiele, wymi:czone, bez wyrazu. 

Zda się, it piękno uciekło od otet-r, 
w oczach 1 gorączkowa tądtą dota, w-fe­
cznle pochyleni, zgarbieni, pedzący w 
kieracie, ;ak woły robocze, ludzie nie 
mogą, ciy nic! chcą wytchnąć I odśwfe· 
fr.yć się w słońcu. 

Powiedział kiedyś ' Czechow: • Na 
świecie niema tego naturalnego stosun•. 
ku cz:łowiekit do natu1 y • .„ 

A dalej: „ W człowieku powinno być 
wszystko harmo1)ijnem, począwszy od 
duszy, a skończywsiy na ubraniu•. 

Prawda tych słów aż bije w oczy •. 
jakże mało wśród nas ludzi harmonij• 
nych, ludzi, posiadających pe?oe, praw­
dziwe rndowolenie :tycia! Du~ze na~ze 
spowite w mroki, w gąs-zc:ie kłatnstwe. 
i obłudy. jesteśmy powatnio chorzy. 

A lekarstwo jest w nas samych w 
postaci 1.111 e1 lub wh;cej świadomej tę, 
slmoty za słońcem. 

Od uas samych zależy siła i sku • 
teczność tego lekarstwa. 

Wydobyć ową tęsknotę na światło 
dzienne, pch11ąć l'l w życie, wprowadzić 
ja ko sla l y 111eudw w ny w ar u nek naszego 
l>ytowa111u, to obow11:&,ek l(aidego cho· 
rego o::>uowka. 

Przecież słońce to olbrzymi, nlewy· 
czerpany rezerwuar siły, energii, woli 
i radości życia. 

Starotytni Grecy, którzy bodaj że 
najwięcej wycisnęli z życia piękna i ra­
dości. uczy; iii ze słońca Jeden z naj• 
głow11ie1szy<.h czynrniiów wycho\Yaw­
czych. 

W literaturze wszystłdch narodów} 
niby htW<1w<1, purpurowa wstęga, prze• 
wiJa s t,: owa oosl\c1, szalona lt:~K1111.:a za 
sfoncem. 

W nainowszych czasach daje .sle ra­
uważyć we W$zystkich kulturalnych spo· 
łeczeństwach żywiołowy zwrot "u słoń· 
cu 1 naturze. Zrozumia110 tam, iż chcąc, 
by 11aró::I był silnym i odpornym, by 
nowe polwlenia były piękniejszemi i fo. 
pszemi, naleźy mu dostarczyć jak11a1· 
więce1 ~łońca. 

A ITI)? 

;ipoJrtyjmy na te tysiące dzieci w 
wielkich centrach przemysłowych. Prze­
cieź tam Hm i wyje t~sknota za ożyw• 
cz)'m b ask1em słonecznym. Przyłózmy 
ucho do serct1 pro1elar1atu - zali 11111. 
usłyszymy rozpacznego -szamotania się · 
l krzyku: do słońca!? 

Spróbujmy zmierzyć głębie: nasze} 
hypokryzji, kłamstwa f' obłudy. Loch to 
bezdenny. Czyż nie powinno . słońce 
wtargnąć zwycięzko do tej otchłani? 

Otrząsnąć się czas! 
Trzeba nam iść Im słońcu, ku na­

turze z szczerem, oddanem sercem, ~ło• 
wy w błękitach l<ąpać, przesycić, prze· 

jać tkwiące w nieh, samorodne poczude ·ce to Jednak ulegnie zmianie na korzyśt 
obowiązku ogólna-społecznego. buprzeczną tych, któriy w dalnym cią• 

Postanowiiiśmy iatem za.prowadzić gu zwracać się b,dą do nas z: dotych­
u siebie puszki bądt to .Ligi przeciw· czasowem zaufaniem. 
gruźlicze1", bądź •Towarzystwa wpisów Wraz z zapr()wadzeJtiem u nas 11• 
szkolnych", a do puszek tych ci, którzy dziela111a informacji prawnych, mieliśmy 
nie chcą korzystać absolutnie z porad i Qieco humorystyczne epizody. 
bezpłatnie mogą wrzucac dobrowol11e · Przychodzi, naprzykład, do nas pe-
lwpie11wwe ohary. . wien .ktoś• i ;t.dpytu1e: 

Z dwbnych ofiar tycb Ułworey si~ - Prosz~ pana, czy tu i doktora 
z czusem tundusz, Który nie jedną łz~ będzie moźna mieć darmo?„. 
obetrze z o1ta '61edalrn, jednego z tyLh, .„Nie, drodzy przyjaciele. nlestełJ 
jaki-eh wielu mamy, uiestety, na bruku nie jesteśmy żadnem miljo.nowem ak• 
~ódzkim. cyjnem towarzystwem. aby mieć moż. 

Pośpiesziłjcie zatem do nas, śmiało, ność i powinność dat Wam bezpłatn' 
z zaufaniem, oraz z tern wewnętrznem pomoc lekarską i szpitainą. 
przekonaniem, że nie Jcorzystacie „z jesteśmy ludtmi pracy„ jak i wy ł 
diaNlłoclw•. czynimy w miarę sił i · możności tylkc 

Zresitą - nasza myśl udzielania to, co możemy, pragnąc jedyr\io być jak 
informacji prawnych nie je:;t żadną no· na1bardzie1 pożytecza)'mi dla naszych 
wością - jeśli czem, to_ ~st tylko z współbraci. 
popularyzowaniem te~o. co już dawno Pragniemy spełnić · tem SWÓJ oby• 
uczyml1 poważni i światli p:t a w nicy w watelski obowiązel<" nie tyiko przez gło· 
uaszem mieście. szenie p1ęlrnych idei i haseł. lecz dąży• 

Przy zjeździe sędziów pokoju, bo- my do stwierdzenia ich czynem. 
wiem 1st111eje „komisja a i wot,atów", :::im 1 ało wytykamy błędy całyck 
która uozieia bezptatneJ pumócy prav> _ 11rup 1 µuszczególnych jednostek, wal• 
nej, zgł"s.zającym się rnezamoźnym in le- ~,:ymy 't. oo~ udą, 'kłamstwem i faryzeu·· 
resantom. szoslwern 1 d'lzymy slale do jednego ce• 

N iU, a 1ym iest: 
ie wiedzieliśmy o tern, co prawda, 

przedtem, sądzimy wszakże, że dobrego - Każdemu przysługują jednakte 
nigdy nie za wiele. prawa do życia! 

Musimy tu zaznaczyć, że myśl na- Walczymy o równe, sprawiedliwe 
sza, uczci-wa w założeniu, nie jest na prawa ludzkie dla w:;zystkich! 
razie tern, ciem b-yć powinna - wkrót- Yang„ 
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poić wszystkie aasz:e post,pkl blaskiem 
~lonecznym prawdy i piękna. Trżeł>a 
przypaść do matki ziemi 1 łkaniem ser· 
~ecznem, nabrał w dusze jej mocy, Jędr­
ności I pójść w .tycie na nowy, zbotjly 
trud. Tysiące zada.6 ł celó\lv łeły pusfk.ę 
i jesteśmy narodem, któl!)' bodaj te nar 
-więcej potrzebuje sło6ca, P.ie dozw~ł., 
1lby tesknota za sł~ pozostała ~ 

~-~~ 

Part)a ·Otmolaat,czna auniaoowała 
na kandydata swego do godności pr.ezy„ 
denta Stari6w Z~ profesora 
Woodrowa Usona. Kandy<łatma ta w:­
twarza w 8łmlach Zjednoaonycb 1 ...,. 
1u wzgl$(.kv całklem now4 sytuac:jt. 

Dr. Włllon od rnka 1910 do CZ8511 
o~ eprawałe arqd gubernatora w 
stanie Ae!IJIW Jersey I desą sftł tam wr• 
sokiem mraianlem. Przed ~tern.n 
jednakte t• toą ~ politycz­
nej odd...wl Da ~ poty nauko­
wej. Ostamlb1 azasy bfł ~ 
unłwerqteta w RrincetoA. króremu m­
wdz~ , 2ffll karjer4 i w którym przez 
lat c:ztmy ~ )łłko profesor umie· 
jętności ~CZOJdi. ZoliM go wsuk­
.to opo~ te dla WilsODa nemi­
'lłłaja obecna • jest nieapodzianlaa. te 
•owszem d ~ manył, by wybił 
m. na c::89.te Swa&O lpOłeczeMtwa I ie 
aystematyanie. 1 konsekwencją właśc1-
W'1 amerykanom„ pqysposab : ał su: do 
te20 pasłaoictwa. łonając sobie dro~Q 
a coru WJUifm szczeblom. 

WDson. Jmk • dowiadujemy 1 płsm 
ameryka6sktch, jest c:dowiekłem nie­
poszlako.anej PftłW~ci, posiada 8ar~o 
gruntow.oe wykształcenie i· dar por1wa­
j,.cej wymowy ba cienia prołesor1kiej 
pedanterjL Na kampaajj 1 roku 1910, 
która doprowadzłła do wyboru WUsona 
w New-jersey. wydSllfłł on iadywidual• 
ne sw~ pictno. Wilson wałczył musiał 
na dwa fronty: s jednej strony przeciw 
republikanom. r: drugiej zał prz:eciw 
&deprawowanemu przekupstwem odła­
mowi wbumej partii.. Pokonał jednydl i 
drugich. 

Był to, opowiadaj-. porywający wi­
dok, gdy ów profesor, nawet masom 
niewykształconym potrafił wyłotyć zasa­
dy swoje - ze stanowiska amerykeń­
skiogo - prawie rewokt(\ł'jaie. W rzę­
dzJe zd owydl zasad. jako pierwszą, 
postawił ideał uczciwości połityczne1. 
Na podstań szeregu przykładów prak· 
tycząeb .,.- Wilson wybOfcom, że 
ich inłedą w &upełności zawisły od 
tego, by administracja Istotnie kierowa­
ła si~ uczciwością. 

Profesor Wilson jest przytem prze­
cłwnikłem kapłt'&łu, przeciwnikiem zwłasz­
aa trustów, które gruntewnie. at do 
konenl zbadał. Gdyby tet został wy­
brany prezydentem, cała akcja antitrusto­
wa oparłaby się niezawodłlie na zgoła 
innych, nit obecnie, podstawach. Dotych· 
czas bowiem dyletanty-Lm ustawodawczy 
dawał trustom niejako "'1cojmie, te nic 
się 1m stanie. 

A le Wilson nie jest przeciwnikiem 
kapitału bezwzględnym. Wie on rów• 
uież dołtrze, iak kat.dy obywatel Sł2tn6w 
Z11dnoczonych, że podcięcie kepltałtzmu 
mogłoby bardzo szkodłiwre odbić sie na 
przysmści państwa, tak świetnie zapo­
w iadające si~ głównie:: dzięki obfttym 
możtiwościom kapuałistycznym. Wilson 
należy do reformatorów socjalnych tej 
kate~rj:i, którzy pragną rówaomlernie1· 
szego niż obecnie rozdziału majqt.ków, 
rodzaju niemoiłiwego póki istnieją 
trusty. 

Rozumie też Wilson, że trustom 
nic tak boleśnie nie da się odczuć, jak 
naprawdę ścisła rewizja taryfy. 

Od czasu Gr<ivera Clevelanda nie 
było w amarykańskiej polityce nikogo, 
lttoby równie jak Wilson posładał sta­
nowczość i kto goręcej broniłby swego 
ldania, nawet wobec własnych stron• 
ników. 

co twłaszcza w Ameryce ustępowało 
zazwyczaj pierwszeństwa wszechwładnie 
panującemu business'owi. 

To te:ł wszyscy wrogowie Wilsona 
wszellcicb sił zapewne dołożą, al>y 
wsp4łnemJ sfłam:i przeszkodzić mu w ob· 
jecłu stanOY'Jska prezydenta i nie można 
jeszcze dzJś powłedzłeć, itby te usltowa· 
ma nia pozostały bez skutku. Sama już 
~nak wałlfa wyboF«a b~~ie miała do 4 

niosło .maa.eRie, bowiem toczyć się bę• 
dzie o g~bize i dalej w życie sięgające 
postulaty. mir>to dotychcias młało miaj­
aa 

Sprawa małżeństw 
mieszanych. 

(Koresp. własna N. K. Ł.) 
Berlin, 18 lipca. 

Od ~czasu toczy sHł na ł'a­
mech PR1SJ nićmieckłej ożywiona dys­
kusja na temllł małteństw pomiędzy po­
lakami, a niemcami ,S'idaaaa w . pre­
wiatjacb o Jmlności mieszanej, to 1est w 
Ks. P.oma61Mao. 

Niedawtto profesor Klebba starał 
się u.dowodnfł, że je!li kctolłk niemiec 
ożeni si~ z polką, wówczas dzreci z ta · 
kiego małże6stwa są po naiw~lm;ej 
c~ści dwuj~zyczne. przeważnie jednak 
niemieckie, podczas gdy ta!\a polka, 
gdyby wyszła za polaka miałaby dzieci 
~ilO polskie. 

Obecnte wystepuje przeciwko terno 
twierdzeniu niejaki rektor Kaboth, i 
twierdzi, że wychowanie dzieci zwłasz· 
cza w pierwszych latach spoczywa w 
rękach matki, ona uczy pierwszych 
diwi~ków włęc i pierwsze ziarna pol­
skości rzucone przez matlH;, są decydu­
iącym czynnikiem w rozwoiu drlecka. 
Ze dzieci są pót11ie1 .dwuji:zyczne" te 
nie określa wcale narodowościowego u· 
sposobienia ich. 

W małteństwach mieszanych na o­
eół tylko w takich domach mówią dBie­
cl dobrze po n;emiecku, gdy ojciec jest 
urzędnikiem lub nauczycielem i ze wzglę­
du na swój urząd, (czytaj: dodatki kre­
sowe) IJIUsi starać się o to, aby dzieci 
jego świeciły przykładem dla innych. 
Ale nawet takie dzieci, gdy się im u­
ważniej przysłucha, zdradzaią bardzo 
łatwo przez niektóre wyrażenia, że jezy• 
liiem potocznym 1est u nich w domu 
1~zy1t µolski, w obcowaniu z matką. 

A jak przedstawia się sprawa w 
małżeństwach mieszanych wśród lcup­
cOw i przemysłowców niemców, któr~y 
ożenili się z polkami i nie t· OtrzeLują 
starać się „z urzędu św 1 ec; ć przykła­
dem". 

jeśli taki mąż z pra wdzlwe1 miłości 
do 11;zyka niemiecldego dążyć będzie do 
wychowania dzieci wyłąca.n1e w języku 
niemieckim, to, jeśli tona jest praw­
dziwą polką. wywiąic s1~ taka wal­
ka mię~y małżonkC1m1, ze mężczyznie 
odechce si~ jeJ 1 ula :.więte20 spokoju 
przystaOJt! 11a ządania m<ir!<i. 

Bo pollca potrafi być wytrwałą i 
zaciętą i dążyć do tego, aby .matki" 
krew w tyłach dzieci ::;ilniej krążyła, a· 
ni2eli 01ca. Ileż to spotykać motna 
wypadkó w, gulle ojciec niemiec, nie 
umie wprawdz te mówić po polsh u, <ile 
po trzydziestu latach słuchania, rozum•e 
wszystko i d;,łeci w jego obecności mó­
wią po polsku. 

Czy można dzieci takie nazwać 
dwuięzycznerrń? Wogóle pojęcie .dwu­
języczny• niema wiełkiego sensu: przecież 
matu poi.ka nie na to zadaje sobie 
wiele nieraz trudu z nauczaniem dzieci 
Jezyka. aby one rozumiały tylko dźwięki. 

Ona wpaja w nich przytem poczu­
cie polskości i robi to z tem w~s~m 
poświęceniem, że uważa to za swołą 
misję narodową w przeciwieństwie do 
ojca, ktery zajęty troską o byt nie ma 
czasu na poświęcanie się walce z prze­
konaniami, a często i z egzałtacją żony . 

A zatem musimy się zgodzić z tern, 
że dzieci z takich małżeństw są w prze 4 

ważającej liczbie polak~mi, bardzo zaś 
rzadko Ek:mcami, a w każdym wypadku 
nie takimi, jakich potrzebuje ui61lłczy;zna 
Ha kresaob. Sł.uszne też jesl zdanie wy. 
tfar.vaych z u a.wców kresów, ile każdy 
niemiec, J{tóry s1e oien1 z polką prze­
padł jesli wt sam, łO iego dzieci aiu 
niemczyz11y, 

Wilson ma tysiące nieprzejednanych 
wrogów, cała bowiem Wuioiff'acja polu­
; ąca na l<arjerę, wszyscy, których celem 
jest nie zasada, lecz ch4t zagareięcła jak 
najwieksąd korąści„ nie mes. pego­
dzić się z tym bezwzg!Qd~ politykiem, 
na l egającym do przestrzegania w działa!- Jedyną możliwością ocalenia ich 
aości Qub~ęi, aaciwM. -ł . snmi•&i~ ~ -11*~ - takich wzędRików 

do okolic czysto niemieckich, i przez 
wyrwanie ich ze środowiska, w którem 
propaganda podnieca żon~ do spełnia­
nia misji narodowe.i. ocalić ich dla 
niemczyz)ly. Ałe .czy takie przenie~oie 
motlM>e iest u lfll1)c6w i pr.aemy-słow• 
ców? 

Wiadłlmaści ogMne. 
O P•ojekty praw do łV 

Dumy. MMlistefjum handlu, j&k łio· 
llOUłl .,Bir1„ Wied. •, opracowuje obec­
nie szereg projektów prawnych, prze• 
znaczonych pod obrady IV Dumy. 

Między Innymi są tam projekty, 
detychczas prawodawstwa akayjnago, 
ms~jl handlowych, opmcowanła środ­
lrew welk1 z '5łlśmiecamem mota i t. d. 

W sprawie praW-Odawstwa akcyjne­
go ministerjom handlu wychodzi :.t tych 
zasad, które podały towarzystwa fabry· 
kantów w Petersbu~u. t. j., żeby wyda­
wać pozwolenia na zakładanie towa­
uystw akc~ych ea iasadzie przepisów 
koncesji. 

W połowie sierpnia wszystkie no­
we projekty minisLerjum handlu zostaDił 
wniesione do rady ministrów. 

O Koszty list w7borczych. 
Zgodnie 1 okólrnk1em min ;ster 1um sµrdw 
wewnętrznych. gubernator zaw1adomit 
Zarządy 1nie1skie, te koszty układania list 
wyborczych, oraz ogłoszenia takowych 
powinny być pol<rywane ze źródeł sa­
mouądów miejskich i i:ienrndch luo i11-
stytucji 1e zamieniających. Zaś listy u -
l~ładaoe przez inslytuc,e w11111y O) ć og„ 
łaszane na lwsi t tych instytUCJI. 

O Prezesi ~tomisji. Rada mi­
nistrów nie napotkała przeszków co do 
mianowania prez-esami komisji powiato­
wych przy wyborach do Dumy pa ń 
stwowe1, 11ie tylko członkód miejsco­
wych sądów okręgowych, lecz 1 człon­
ków innych sądów olm:gowych tych sa­
mych Izb sądowych. 

Ze świata. 

O ~ap. k.ostiewicz. „Beri. 
Lokal A11z. „ stw1erdla, że o Wj >uszcze­
niu na wolność ka 1i11aoa Kosllewkza 
niema mowy, gdyż są dowoay jego 
działalności szpiego w::> k1e1 . Władzom 
pruskim zw1 ócono 11a 01eg0 uwagę 
jeszcze przed 1ego przyjazdem do Berli­
na i śledzono ~o piluie. Aresztowanie 
nagłe i1a3l4.l)iło t tego powodu. że Jeg,u 
wspvlrnli., Nikolslti., 7. 1Jysseldo1 fu zJo­
Jał zb1edl do Rosj i. U ,ęlo go w chwili 
wyJazdu. i\l-Z,iraw.:1 ;,qdowa µt .: eJ są­
dem ł<zeszy w L1p:;Ku oJb~Jzi~ ;, ,te 1.a • 
pew1ae we wrl.l!S111u, gdy z aresztu~\ .w u 
rnnyc11 WS!JÓ1111ków 1 ś 1 e dt.LNU z tcgv 

powoau :. .t; przec1qgu, 

O A•:ialfabeta f;, łszerzem 
bar• .« łi'. Otów. Ze Stm1bid"<;Na do­
noszą: W ja1 c111czu aresztowano 2i>· let· 
niego c1e::.1 , l~ e .,i u ..: za1rn, '1nai.fabetę, któ· 
ry, Jal< Siw i\:. .. iz ·~· no, podnib;ał aoskona­
le 1)ilp1e.<hvc lO-koro116wl-;1. Reptuczak 
1est cieslą, 1,us1ada Jednał< wrodzone 
zdolności artys1ycz11e. Toczy mianowicie 
1 rzeżbt z drzewa piękne rzeczy, urzą· 
aził sobie nawet sam telefon, słowem 
posiada wrodzony spryt. Banknoty są 
wcale udatne, robione ~ R"~cznie piór­
kiem i ołówkiem. Słedztwo w toku. 

Z Cesarstwa. 

A Echa wypadków leń­
akioh. Z Bodajl:Jo 11ad Leną te legra• 
fują do „Nowoje Wremia", że większość 
robotników uchwaliła 0 11 uścić kopaln ie 
złota, albo ..v iem, chociaż no we kontrak­
ty są dla nich korzyst 1dejsze, niema 
pewności poprawy stosunków, µonieważ 
władze adm i niśtracyjne i fabryczne po• 
zostai'l te :;dnte. Odpowiednią uchwałę 
delegaci wręczyli na piśmie senatorowi 
Manu-chinowi. 

już ro wiecu robotników nastąpi.to 
pociągnięci r.! do odpowiedzialności są• 
dowei rotmistrza . Treszczenkowa, ale, jak 
dotychczas, nie za rozstrzeliwanie ro­
botników, tylko za sprzedajność: 

l\\ianowicie, okazato sie z ks ' ą: 
handlowych, że Treszczenkow po pr t • 

je"d.-ne ro konalni otrzymał od zarzctuu 

3. 

ich 1,000 rb., następnie 800 rb. i 600 rb.­
a nadto pobierał codziennie z kasy To. 
warzystwa po 15 rb. Robotnicy zaczęli 
się już rozjetdiać, otrzymawszy zasiłek 
na podróż. 

A Ska.-ga na biskupa. Riea 
donosi o skardze duchowieństwa kur· 
skiego na byłego blslcupa miejscowego., 
Pitirima, który jest obecnie arcybisku­
pem władykaukaskim. Chodzi o niepra­
widłowe . wydatkowanie z sum djecezjal­
nych 50 lJ.Si4c;y rubli, jak.oby na potrze. 
ey oddziału kurskiego Związku . narodu 
rosyjstdege. Płtirim prZ)!by.ł do Pete„ 
sburga, w celu udzfelenła wyjaśnień ·W 
tej k wesi 1. 

A Kelj odor-poałem. .ear,c.. 
Wiestnik• donosi, te zwolennicy Heljo­
dora postanowłłi głosy swe oddał mni• 
chowi Hef:odOFowł I wydali odpowied­
nią odw.Yę do ludności. Na ośwladc:zo. 
rrie, ~ Heijodor jest ~ony praw 
wyborczych do Dumy, zwołeo.nic:y j9 
odpowiadają; jesteśmy µnekonani. te 
na poaątka wyborów powróci z wy­
gnaWa. Gd:fby nawet nie wrócił. głosy 
swe oddamy jemu. Niech wybory do­
wiodą. iłu ma ł:Wjodor &WOłenników w 
Carycynie. 

A Szanse Pu•ilszklewłaza 
Puriiz1dewi<:z, straciwszy nadziej' na o­
trzymanie mandatu z pow. fatieisldego 
~tlb. Kurskiej, pneniósł swą dzlatalność 
z powrotem do Akkermanuy lecz tataj 
sianse jego sii słabe. 

Z UT\VY I RUSI, 
_ s 

X Po · zarzutem azplego• 
stwa. Z .Kowna i;rzy w1ez10nu do 
Wilna w1~źmów: Zachara l\aufmana, 
Hirsza SegćJłOWICZ<i, Jankla Rabinowicza, 
::ialomona Szejno 1 Jana Grebłowa. 
Wszyscy oni zostali oddani pod sąd 
woienny: pierwsi czterej za organizacje i 
uprawianie szp 1egost~a na korzyść są· 
s1edn1ego pansl.w,1, Urebłow zas, p1s1:1rt 
wojskowy, oskarzony ,e:.t o au~ta1 c~­
nie 1m dokumentów d0tycz~ych mob1· 
hzacJi wo1sl~. 

X U':i. radzlone dziecko. Po· 
licja wykryła u prze jeżdżającej prze:i: 
miasteczko Krynki, w gub. grodzień· 
skiej, trupy akrobatów dziewczynkę 
11-letnią Ul\radLioną w Kownie, którą 
odesłan~ do rodziców. 

Wiadomuśrii krn1owJ. 
+ . c:a • ...;yt.aatu ~· .s.: a•osy,iukle 

Pisaliśmy ' "ż o iem, ż :: :_ rono w 1 11 J 1 
ców ro5, iltl 11bernlny 1:h wystawiło l<an 
dydaturE: na posła od ludności . rosyi 
skie1 w War.:;z.ilwie p. Jana Łopatma • . 

Obec111c clonuszci. ze 1;1 upa ros1a11 
post~powy~h ogłosi l•andydat~irt: na µ.,.. 
sła a.i w. prz. l\111kołaJa ł:"arsz.ma, redak­
tora gaz. „ Wars.t:awslwJt: Słowo". 

Dotychczasowy poseł, p. Aleksle­
iew również staje jako kandydat naqo· 
nalistów. 

Tym sposobem dotychczas tr~ech 
jest kandydatów do mandatU" poselskie« 
go. 

]stój kinentałograf. 
Pa!l Saldo na I ~tniem miesz• 

k iu. 

Pan Maurycy Saldo, długoletni du 
bełto\ty buchalter ftrmy „ K~~anówk~r. 
Tworkowicz i Kulparkow" nain1espodz1e. 
waniej 1-IV r. b. po sporząd zeniu biłan. 
su zosta t zamianowany prokure11tem. 

Awans ten zawdzięczał uprzejmości 
poprzedniego prokurenta, p. Unterzeich• 
nera, l\tórl' , b ędąc przyłapanym na mal• 
wersaqi , 1,ul•1 rewolwerową zamkoąt 
SWÓJ rachunek hiat.ący z życiem. 

Według obliczeń hierarchla:no.dra• 
binkowych pana Maurycego Saldo awans 
ten powinien był przypaść mu w uctzia• 
le na 1-14 kwietnia 11)20 roku, czylł 
został zdyskontowany przed terminem. 
Wprawdzie sz~fowie p. MaaryceQO po• 
trącili sobie coś za to dyskonto, d&łąo 
mu pensje:: mni~jszą od pobieranej przez 
poprzedn.ika, jednak w budżecie t>Jł,eeo 



•buchaltera awans na prokurenta firmy, 
prócz niedającej sfę zaksięgować pozycji 
1moralnej, prócr. dumy i zadowolenia 
:wyrażał siQ w „przychodzie• sumą do„ 
~alkową rubli 360 rocznie. 

Pozwoliło to panu Saido zreallzo· 
;wat jedno z najgorętszych pragnień jego 
<111ałionki. której prócz zdrowych obi a· 
dów zawdzięczał czworo chorowitych 
dziatek, - pozwoliło mu wynająć letnie 
mieszka ni ew 

Wymagał tego oddawna mizerny 
""Ygląd pani Maurycowei, Heli, Meli, 
Funla I Munia, obecnie zaś k o n I e c z­
n i e wymagało tego nowe 2tanowlsko: 
·rodzina b u c h a I t e r a p. Saldo mog­
ła lato spędzać w dusznej, brudnej i nuct­
nej Łodz , - rodzina p r o k u r e n-
t a p. Saldo, m u s i a ł a mieć 
letnie mieszl<anie. · 

Zresztą, diięl<i zwfekszonym docho· 
iłom, można sobie było na ten luksus 
1pozwolić. Od 1-14 maja .r. b. przenie­
~łono si~ na wieś. 

Mieśzkanie wyszukano - cudne 
}I pod każdym względem Idealnie 'f!Y• 
rgodne. , 

Niedaleko - raptem dwie stecje od 
.;Łodzi, od przystanl<U koiejowego zaledwie 
6 wiorst dobrej bocznej drogi (przez 

\pola, na przełaj - mote jeszcze blitej); 
Ja1 pod bokiem, o 1akie 2 wiorsty od 
'.frontowych okien mieszkania; woda ••. 
\wody poddostatlcitm w cebrzyku pod 
(s"bodami; widok pr&ecudny, m8ia prze· 
i:;trzeni - same kartofle, same plantacje 
\kartoflzine; a sam domek bardzo milutki 
.- cały ażurowy: przez dacii albo przez 
śdant; można sobie rc:ce podawać •• ~ 

Tylko i.ab duto„. ale tych s1~ boi 
ityJto Hela. 

- Nie wiem jak się mofna bać 
tab? Baba! - mówi z pogardą ośmio­
letni Fonio. 

On tam niczego się nie boi! chyba 
pana l(ncpra Fistuły, poczciwego kmiot· 
ka.gospodarza, który za deptanie traw­
ników lub zerwanie kwiatka wymyśla 
.od .gudłajskich bękartówf4 i mocno bije 
'PO twarzy .„ 

Ale Funio o tem ml,omu me mó • 
wł, bo jeszczeby sit; pan Fistuła po~nie­
wał i nie chcia,by dalej od11a1mować im 
.wille:". I coby to było? - mus1el1by 
wrócić do Łodzi. a tam: „ucz się!•, 
.siedź spoko111iel\ „me hałasuil ".„ 

A lu można się nie myć, nie trze-
1ba się uczyć, zamiast nudnych obiadów 
ciągle serdelki.. . A 11a niedzielę tatuś 
przywozi prawdziwe kurczęta pieczone 
na zimno i ciastka; tylko mleka zawsze 
zapomina przywieźć, a tu wprawdzie są 
dwie krowy, ale zamiast mlel<a, to po· 
dobno czystą wodę da1ą; tak mówi 
mamusia, ale Funio wie, że wodę do­
daje sam pan Fistuła, żeby krów nie 
wyzysl<iwać ••• 

Tatuś przyjeżdia co sobeta przed 
wieczorem. 

Cała rodr:ina pa11a Saldo, nie wyłą· 
czając pyskatej Józefy „do wszystl<le­
go•, cze'\a 1ut na stacji. 

l(obietv w czerwonych chusteclkach 
na głowie, chłopcy na hosalw •.. 

Kiedy pocią(~ sa;-iąc, parskając parą 
'' gwiżdżąc sta1e 1med budką stacyiną z 
'flłaplsem „repTPY.IUłliR'L-CTOaHKa 111." 
t: wagonu lrzecrei !(lasy wysuwJ ,.,1ę 

najprzód jedna dłoń z pę!oern niezliczo­
nych drobnych pakietów, pudełek i to­
rebek, potem słomkowy kapelusz po· 
tem druga tal< samo obładowana ręka •.. 

- Ta~ol 1 atol„. drći się podryguiącc 
latorośle ~aldowe, wydzierając z rąk ro­
dzicielsl,ich baraz1e1 „cielurn.e• paczki. 
Uściski spocone, mokre poc.ału11k1 ••• 

- 'I atus1u, a dla mnie kapiszony do 
iuzji są? 

- A dla mnie „Szerlok Holmes"? .•. 
- Wstążki, co tato m11:1t r rzywieźć ••• 
- Moryc, pr2yw1ozks n11ęso? Znowu 

gamą c1el~c1nę? prosiłam o wołowe ••• 
- \Vszysllm Jest, wszysHm iest!,Tylko 

dlijcie nii odetchnąć .• Uff!. •• Co za upał, 
w wagonie poprostu uuus1ć !3ię moina .•• 
w dodatl;u tylt: paczcie„. 

- \V zeszl} m tygodniu tatuś więcej 
pr7}'WiÓd •• 

I 'o\.izial I) mczu:,o" y paczek nasti:­
puje na tych 111i"s1. 

Porni. , :.t.,zękając buforami t gniew· 
nie wypu1.:'1rniąc laęby 1 1ostrzępionej 
pary. ru:.za tymczasem dalej. 

Na stacji zostaje kilka gromadek; 
pośrodku każdej przybyły na niedziele 
~meczony pater familias opędza sii: od 
natarczywych pytań 1 nie mniej natarczy· 
wych IH1rec,r'1w rozbrykane) dziatwy. 

Pasażer z okna oddala 1ącego się 
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pociągu widzi jeszcze jak potem, mię· 
dzy zagonami idą gromadki letników, 
kierując się ku rozrzuconym wokoło; 
szumnie tak zwanym „wlllom": mizer· 
nym domltom „otoczonym" (trzema do 
I· ięclu) rachltyoznemi drze wani i ... 

Ale oto ledna gromadl<a stani:ła„. 
Co siQ stało? 

- Zapomniałem jajka! woła zrozpa­
czonym głosem pan Saldó - Cały ko• 
szyk, dwie lcopyl Umyślnie dziś o świ· 
cie, przed pójściem do biura pobiegłem 
na rynek-

Ałe pociąg jut Jest daleko... Tyllco 
dymek jeszcze wlecze sit; po purpuro· 
wem od zachodu niebie .•• Szukaj wiatru 
w polu! 

Dwie lcopy jajek.„ Bez mała trzy 
ruble I.„ 

Nareszcie p. Saldt> jest .u aiebie• 
na letnisku. 

Pije się mętną J brudną herbatę na 
czystem przedwieczornem powietrzu. 

Potem rozmowa z gospodarzem 
p. Fistułą, z której rodzina p. Saldo 
wynosi ostateczne przekonanie, te pan 
Fistuła jtst.grubjanin•. 

Ody wieczór zapada, roipoczyna 
się gr11.mjalne polowanie na drobnzi tau· 
nę, aby umożliwić sobie sen po trudach 
dnia. 

Ale f'Okrewne Insekty - muchy, 
mszcząc się za tłumne tępienie współ· 
braci swych, płoszą samą myśl o śnie. 

Hela ma szcześcle do szypawek, 
Munio pokąsany przez komary, wygląda 
jak plastyczna mapa SzwajcarJI. Punio, 
biegając po,nieheblowanej podlodze, wpa· 
l<Ował sobi" sporą drzazgę w palec. 

Pan Maurycy z tą samą cierpliwoś• 
clą, z Jaką dawniej robił Sl\umpl1kow1u1y 
bilans a obscnie podpisu ie „per p-ra" .­
wyciąga drzazgę fumowi, 5maru1e amo· 
makiem bąoie Muniowi, kołysie roz;bek­
saną dwutt:llll'ł Melci~„. 

Nazajutrz od rana - goście: rodzi­
na bliższa i dalsza, koledzy biurowi, 
znafoml, wierzyciele... katdy chce sp~­
dzić niedziel~ ia miastem •.• 

I znów noc bezsenna, muchy, koma­
ry i mne •.• 

Slwro świt - śpieszy pan Saldo 
na staqę, by przed dziewiątą być w 
biurze. 

- A nie zapomnij przysłać wszys· 
tkiego podług spisu pierwszą okazją l 
Goście wczoraj zjedli wszystkie zapa­
sy!. •. woła za nim małżonlta. - A pil· 
nui tam mieszkania!... 

Na biurku w kantorze pan Saldo 
znajduje cyrkularz, zawiadamiający Sz. 
P.P. 

.te z dniem 1·14 sierpnia r. b. na 
miejsce zastępczo podpisującego firmę 
per p-ra p. Maurycego Saldo, prokuren­
tem firmy zostaje pan Kulparkow junior, 
laureat lipskiej akademji handlowej, któ· 
ry podpisywać będzie I t. d. Pan M. 
Saldo nadal zosla1e buchalterem firmy, 
bez prawa podpisu". 

Pan Maurycy wcale nie jest zmar· 
twiony. 

- Dzięki Bogu, pozbęde sie letnie· 
go m1eszk1:1111a I - wzdycna z ulLt'l i zme· 
cz.onem z 11 ewysµa111a okiem zaczyna 
sprawdzać wyci1łi1, wykazy, remanenty 
1 kontro!e-

Onela Th1m. 

KRONIKA. 
-= (s) Wa;tne prawo dl:s 

miast. W zbiorze p1aw opubl1l·viwa· 
no nowe µrzyięte przez Dumę i Radę 
państwa, prawo, dotyczące miast i 111ia­
stec1ek całego państwa rosy1skie~o, a 
maw:e aoniosłe znaczenie w życiu ~o­
spooarczem. 

Nowe prawo upowatnia zarządy 
miast zamieniać powinności naturalne, 
\\ yµehuane przez właścicieli domów, 
odpowiedniem na ten cel opodatkowa-
11iem. 

l"'rawo to ma na celu bardzie) do· 
lcładne utrzymanie bruków, chodnikow, 
czyszczenie kominów, opłatę stróżów 
nocnych. 

Wysokość, porządek i termin zbie• 
rania tych podatków określają same za 
rządy miast. 

Uchwalony podatek nie powinien 
przekraczać rzeczywistej potrzeby I mo­
:te być użyty jedynie na ten cel, na jaki 
go przewidywano. Zt::id też dodlodv 
miejskie z tego rodz1t• podatkóv• i ...,. 
winny mieć oddziełną 1 achunkowoś~. 

Uchwały miast. dotyczące tego po· Nast-=pnle omawiano prośl>flchrześ~ 
datku, zatwierdza gubernator. Tow. dobroczynności, oddanie Tow, pia· 

= (s) z . wystawy. N:ad wy. cu miejslclego pod budowę trzeciego 
lcończenlem wystawy, na dzień julrzej- przytułku dla dzieci. 
szy wszecłzie wre gorączkowa robota, Magistrat zdecydował oddał pod 
gdyt na jutro spodziewany jest zjazd budowę wspomniariego przytułku t>laG 
przedstawicieli strazy ogniowych z róż· pn:y ul. Zagajnikowej, obszaru 516 aąt• 
nycb miejscowości Królestwa na zapo- ni kwadratowych. Tow. korzystać mote 
wledziane ćwiczenia straty ł6dzldej. 2l placu przez lat 20, i warunkiem, t1 

gmach wybudowany ~będzie w clua 
Strat łódzka na ćwiczenia wybrała dwuch lat; po upływie tego czasu ma· 

Rynek · Targowy, - plac obszerny, po gistratoWi służy prawo odkupienia 
środku k.tóre20 st.ol budynek c:yrk~wy. gmachu. , 
a obol< mego trzypiętrowe domy m1eszi.e 
kalne I budynki fabryczne. Akcja ratun- . -= (r) „Zielona łód:.111• Bleqey 
kowa ma być· dokonana, aż na 8 bu· program w o !!r6dku klnematogł'affcz„ 
dynl<ach, obejmuje ona znaczną prze· nym „Zielona łóć1.ź" zadowolić mote 
strzeń 1 ma dać wyraz nie tylko o sile najwvbredniejs ze gusty. 
naszej straży, ale i o jej spr wności, . Obfitość (program t~wa 2 god~lny) 

Publiczność na plac ćwiczeń będzie I dobór obrazów zasługują na spec1alne 
wpuszczaną tylko po zaopatrzeniu się w wyrótnlenlc. 
bilety wejścia na wystawę. ze względu, Nie cz~sto widz~ ~le t~kle arcydzl• 
aby pubłiczność me przeszkadzała w ła sztul<.1 kmemato~r~f~ez11e1, .1a1< d~zio n· 
pracy strażałcom, wyznaczono dla niej strowane .obec111e w „Zlelone2 ł d,u 
miejsca na całym chodniku od Dziel11e1 - .• ~ekretarz: mt11onera • "W zame­
do Cegielnianej po stronie lewe;, rynlrn cle w~łkl (eplzot.ly z _wo,ny wlOsko-tu• 
i połow~ chodnika po prawej stronie, teckleJ). oprócz sied1mu mnych wspanla­
począwszy od ul. Dzielne1. - Nabyli: łych obrazów. 
L>ilety na ćwlcLema, po :t1'ończeniu tych . .!ani~ ko_sztem możn.a w . .Zlełon~) 
bedó\ służyty na wy::.t1t\\ę, łodzi zarmująco 1 puyJemme spe:dztl 

Początt:I< ćwiczeń .0 iodi. 7 rano. wlecz~ nu św1et.em powietrzu. 
~ 1 o teź tłum no 1est co wleaOr w 

* 
W przyszłym tyaodn lu, oprócz kon· 

certującej jut orkiestry w parku Staszl· 
ca, przy1etdta jeszczo na kilka tygodni 
włościańska orkiestra N,11nysłows1ueJlo. 

• 
jal< słyszeliśmy komitet wystawy 

poruszy.ł kwestię poczynieniu pew11y1:h 
Uli! w opłacie za bilety we1ściu d1a :>for 
robot111czyc11. 

• 
Proszeni jesteśu1y o zaznaczenie, że 

kierow111cLwo ::.ei\CJl odczytowej pr;;:y 
komitecie wystawy rzem1eślniczo-pu;c­
mysłowe1 Objął dr. Łuczyclo. 

== (s) Park miejski przy ul. 
Pańskiej. Wczora1 v. goeltd1ach po· 
poiudmowych przedstawiciele mie1s::o­
wej prasy pod przewodnictwem p. Teo• 
dora Chrząńskiego, według planów lctó· 
rego urządwny został µark m1ejsl(i przy 
ul. Paf1st•ie1, zwiedzali ten ostatni. W 
celu obeJrzt:11H1 parku przybyli rów11icż 
specjal1śc1 µp. Franciszek Szanior, orat: 
I'· Schonfeld przedstawiciel cza::.->p;sma 
„o~roa11ik•. 

Wszystkie roboty parku zosta1y 
już ukol1czo11e - cz}li że p. Chrząńsk1 
z powierzonego mu zadania wywiązał 
si~ w zupełności. 

Natomiast nie gotową jest szosa, 
gdyż na przeprowadzenie robót nie u­
zyskano jeszcze dec~·;;:1i ministerium. 

Obecnie rozpoc3;eto budować od 
ul. Państ~ieJ ogrodzenie na słupach mu· 

tym miłym zakątłrn. 
-= (z) Teatr 11Cosino11• Dit· 

slejszy progr11m .C.::11:;1110~ zapowiedziany 
róv.n1eź na jutro i po11ledziałck, należy 
pod0bno do najbardziej atrakcyjnych, 
pod kaidym wzgh:dem. Między innymi 
demonstrowane bedą obrazy, priewllinie 
firm <•llh:rykańslcich, 1alc np. dramaty: 
.51uwawio11y Szlylel„ I Okropności woj• 
ny", które prócz doskonałej gry ł wspa• 
11ial1:J wystawy pos1adaj1& zdjęcia licie 
111 oczy eh miejscowości. t~a zakończo· 
nie każdego programu stral<CJa w oso -
bie p. Uczellinieito - P. LicLellinł dz1ł 
1 jutro kończy swo1e wystęµy w .Casl• 
nu.~· .-Nd pożei1na1ne wyistępy wybrał 
on na,taps.rn steily ze swego repertua­
ru, mlanowide ;rajenllllCa rransforma~ 
c11" w obecnuS\:l widzów nadzwyctaj 
l\om1cz11a 1 wesoła przy zatnosowamu 
speCjt1l1t}ch dekornc)I, 1 kosljumów. 

P. Uczcllini zdobył snb!e w naszeni 
mle§cie J.H awdliwe uznat'1ie i symp&l) ł.'t 
nie ulega więc wcttpli" ość!, że ~wofcn ­
nlcy .Casina• i µ. Uczelł111iego licznie 
przybędą na potegnanle sym ,lłitycznego 
gościa, aby go podziwiać w na1lepszy..:h 
1ego proóul<ciach. 

-= (r) Zaba a w 0 Weneoji" 
Dyrekcja parku „ Wtnt!1,;Ja 11 du1.rndd 
w1zelkich starań, aby zabawa jutrzo1sza 
wypadła pod ltatdym względem intere• 
iUJ3'CO. Publicwosć b11dz1e miała jutro 
iposobuość spądzić mile '-'Zas wolny w 
pi-=knym parku. · 

row1mych. 
Roboty niwelacy1ne 

1,onał p. W. ł\ronenoerg, 
tu·acyjne p. T. Chrz(lnsto. 

= (r) Sprawa Lamerta. Se· 
w parku v-·y- dlla śledczy .:> re,v1ru, Puct!<awski, prze­
i:1ts t,lany sy· słał kopje aktów sledztwa w sprawie 

Ogólna przestrzeń w parku wynosi 
90 morgów, w tern część środl<owa 22 
morgi. W części tej ma by~ wzniesiony 
budynek koncertowy, mleczarnia i t. p. 
'l'a część parku będzie dostępna <lla 
publiczności za opłatą. 

Nu urządzenie parku wyznaczono 
fundusz 98,000 rubli, prócz tego na u­
rządien1a douatkowe około 29,000 rb. 

Roboty szosowe wyniosą około 
60,000 rubli. Będzie równiet urządzona 
aroga do konnei jazdy. 

Dla określenia wiei'kości nowego 
parku wystarczy zaznaczyć, że jest on 
większy trzy razy od ogrOłlu saskiego. 

Park utrzymany jest w typie pejza­
iowym z rozległem! perspektywami. 
ł'osadiono w nim około 100,000 situl< 
drzew i luzewów nairozmaitszych. 

Na utrzyma111e parku przeznaciono 
sum~ 9,475 rb, rocznie. 

0~1 udem zarządzać bi:dzie ogrod· 
n1k ni!eJsl<i p. Józef Stawryszko pod 
aozonm1 nowego Stlłrszego ogrodrnka 
mtejslui:go p. Ju1 1dllci Grądzkiego. 

30 b. m. p. Chrząński zdaje opisy• 
wany 1 ark w zupełne posiadanie miasta. 

Otwarcia parku wszaki:e dla szer­
szej publiczności nie można się spodzie­
wać wcześniej 1ak na jesieni roku przysz­
łego, po wy1wńczeniu szosy dla powo· 
zów. 

= (r) Sprawv miejskie. -
Wczoraj wiec'-. odbyło się w ma;.:istracie 
zebranie, na klórem omawiano międ;r.y 
lnnP-mi prośbę dyrekcji łeńskiego J.!tm· 
nazjum rrnuowe~o o asy::!nowanie 'l• 

koło 7,000 rb. na odnowienie gmachu 
gimnazium. Prośbe t~ uwzględniono. 

Lamerta podprokuratorowi sądu płotr· 
lwwskiego p lstominowl. Sledztwo 
trwało oł<oło 5 miesięcy. Prokurator 
za1m1e się niezwłocznie opracowaniem 
at<tu o.;lrnrtenia, l<lóry następnie pn:e­
::iłaoy Dędtle do zatwierdzenia warsz. 
izby sąd1.n11e1. Prawdopodobnie więc 
sprawa 1u1u11i rozpusty przy ut. Milm• 
ła1ewskiej rozpoznawana bę<.łz1e przez 
sąd na ieslem roku bidąc:ego. 

WYPADKI w LODZI. 

i:m (p) f; apad. Wczoraj o god:r:. 
10 wiecz. prLy ul. Zgierskiej na rogu 
Dolnej szli trzymając się pod r«:kę na· 
rzeczeni: Stanisława Rutkowslta, robot­
nica lat 19 i Bruno Oipern, robotnik, 
lat 22. 

Nu~le z po za wegła wyskoczyło 
dwu.eh naptt5tników, którzy. nożami za· 
dali grucl1a1ącej parce kilka ran, na 
szctęście-niegruźnycti. 

Z powouu c1emnoścl napastnic:) 
niepo:wani zdołali umlrnąć. 

= (p) Pogryzienie. Wczoraj 
nmo o godz. 8 1 1Jo~ 1.11iy ul. Piotr· 
twwskieJ nr. 56, woźrnca wiozący cegłę 
Wo1c1ech Pa1rn1a lot 47, poprawiają' 
uprząż na lco111u, zosla4 przez złośliwe 
zwierzt; pogryz10.1y w rf:lct;, przyczen> 
średni pdlt:c u pm wei rę1~1 zo3tuł zupeł · 
nie olłgryz1011). 

= (p) Podejrzane Kurcz 
WczotaJ w1t:c1.c11; •. 1 1J god1.. 1 1 po~ 
przy u1. Leswu nr . .50 Ru-.n 'I arno, ro· 
bollllK l>eL '.I.u Jęcia, lal 27 upaał na ulicy~ 
WljiiC SI~ w lJOlćH.:n Sl\UlKtem tLWałtow­
nycll kurczy zoł<{<lKa. 

W stanie groźnym odwieziot.o sir. 
clo ~zpitala św. Aleksa 11dra. 
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= (a) Znal~ziona broń. Wczo­
raj, w nocy, policja dokonała w miesz· 
Jrnniu józefc; Morawslliego, przy ul. 
Smugol.\ej nr. 28, rewizji, podczas któ· 
rej znaleziono awa braun111gi za nr. m~ 
183856, 19054, 14 ładunków rewolwe„ 
rowych, dwa magazyny oraz dwie fał­
szywe monety. 

M. aresztowano. Sledztwo w toku. 
= (a) radzi :że. Wczoraj z 

mieszkania Rudolia Hc.lwana przy ul. 
Pańskie} nr. 66, nieznani złodzieje, otwo­
nywszy okno, skradli 350 rb. gotówką, 
weksel na 25 rb., or~z zegarek srebrny, 
wartości 9 rb. 

- Z mieszkania Alfreda Bremera 
· przy ul. Sredniej nr. 32, nleinani zto­
c~yncy skradli garderobę i bielizni: war• 
tośc1 40 rb. 

= (z) Drobny ogień. Dzlł, ~ 
god1. 2 m. S po północy, w posesji 
nr. 24 przy ul. ZgiPrskiej, w mieszczą. 
cej su: tam stolarni, z niew iadome: przy­
czyny wybuchnął pożar. Za nim przy­
była stra:! ogniowa, po!ar ugasili do­
mownicy. 

ZAMIEJSCOWA• 

== (s) Przerwanie prao!f. 
Czeladnicy fabryK1 tk11ckie1 L. Landau 
.'W Zgierzu zatądall przywrócenia puprze(!­
niej płacy &a wyról> ty i4ca wątl,ów -
l,nianowicii przed trzema miesiącami pia· 
rono o grosz wi,cej na tysh;cu wątków. 

Właśc:ideł fabryki nie zgodził sie na 
powyzsze ł11danie, wobec czego pn1cow­
nicy wy 1.ow1edziawszy na dwa tygodnie 
naprzOd, wczonaj przerwał" pracę. 

jak nas informują wkrótce iest 
,prawdopodobnem, te dojdzie do poro­
'um1en1a 1111edzy tabrylrnntt:m a robot­
'1ikam1. 

= (z) w-ory s dziego. W 
emlnie Radogoszcz, oubyły Słl; wybory 
~dzlego gminnego. Na s1a11owisko to 
wybrano dwuch kandyda!ó 1

: J :l ·usza 
Ekkerta I Aleksandru Uo 11. ka. I 1óry i; 

tych l\andydalów obe1m1c mandal sc:­
dziego uleżeć będzie od decyz11 władz. 

- (r) Kradzlei: na letniska. 
Ubległei nocy w Józefówku, przy dro· 
dze &gienkiej, niewyśledzeni złodzie­
je zakradłl su: pod otwarte okna parte· 
rowego domku .pod szóstką• i ściągnc:­
)1 le~ce na stole zegarki i inne drobiaz­
gi, należące do szdciu młodych ludzi 
a1muj,cych wspólne letnie mleszl<anie. 

Okohczm letnicy powinni zwrócić 
łMlczniejszra uwagę na bezpieczeństwo 
"'łngO mienia 1 wy11aJ1&ć w tym "lu 
_pcarch aaróżów. 

Gło~~lta ~-ra ~. Wr~Mewsti~~o. 
Kraków, 17 lipca. 

· W piątek 13 .b. m. aresztowano -
jak donldljjmy, b. docenta uniwersyte­
bl JaaleJloóskiego redaktor& ;,Sprawy 
Robotniczej• d-ra Augustyna Wróbłew­
sklego. 

Aresztowanie nast21plło - jak g)o­
Ała wersja pochodząca ze sfer policyj­
nych - pod zarzutem .knowań anarchi-
1tycznych•. Tymczasem w świetle re· 
tolamego śledztwa sądowego sprawa 
{>rzedstawia sii: nieco inaczej. SJedztwo 
prowadzi sędzia śledczy dr. Neusser-a 
toczy si~ ono w l<1erunlrn zbrodni .ob­
razy ma1estatu11 l§ ó8 u. k.). zbroanl 
,,obrazy czło11ków domu cesarskiego• 
(§ 6' u: k.), zbroam 9 nawoly•ania do 
buntu" (§ 65 u. i{.) i .występku wyszy­
dzania 1 wyśmiewania władz 1 inslytucii 
fz~dowych" (§ 300 u. k.). 

Przestępstw powyższych miał się 
dopuścić dr. Wróblewski nie czynnie lub 
słownie, lecz jedynie w pismach druko­
wanych, które rozszt:rzał i kolportował. 
Prokuratorja nie zadowoliła słę skonfi­
skowaniem tych pism i broszur, łecz 
wdrożyła ponadto przeciw autorowi 
• µost~powanie subjektywne•. Czyny. u 
l<tóre obecnie toczy sit; surowe śledztwo 
tirzeciw dr. W., należą do k01npetenc1J 
aądów prz)Sl~głych. 

W areszcie śłedczym u św. Michała. 
gdzie siedzi w osobnej, schłudoaj eeli, 

spieszone. Zresztą lekarz WiE:zienny ba­
da d·ra Wróblewskiego 2 razy dziennie. 
a wczoraj zarządzoho sztuczne odży­
wianie !a pomocą rurkil Dr. Wróble~~'­
skl czuje się jednak dobrne I jale dzisi!Jj 
oświadczył ~ iron ją \\-O~ec swego oto• 
cienia 11 djeta taka korzystnie wpłyri~ 
na stan 1ego zdrowia ••• • 

Dr. Wwhlewskl 11~..e.;a swoją g:..._ , 
dówkę za ekt protestu przeciw w 1 11z:~ , 
lliU, nie f:..-..eciw stosunkom Wi<:zien~ 
nym, gdyż iJOzwolono RW - na prośbę 
wniesioną do zarz11du '?-' l~ziennego-na 
wszelltie IiW~liwe udogodnienia, jak czy· 
tanie ksiątek, pisanie, ~wiatło w nocy 
i t. p. O wikt własny dr. W. nie pro~ 
sił, chociaż r;2a prawo dą niego. Praw­
dopodobmo tedy chce c!r. Wróblewsłr,i i 
w ten &p-.>Eób za rotest<>Wał prze<;i'."I 
zatnymaniu go w areszcie śJedczym. 

Dwaj aresztowani razem z d-rem 
Wróblewskll'll .spiskowcy" robotnicy O" 
rzechowskl I Rutkow~ł pozostaią w 
areszcie "edczym pod Z1!tzulem tych 
sam~b .knowń". 

* 
Dz.lsiaj przed południem odbyła sie 

w mieszkaniu d-ra A. Wróltl,wskiego, w 
jego obecności rewizja, :i:.,.'~dzona przez 
s~dziego śledczego d-ra Neuss;era. Oprócc: 
nłeeo w rewizji l>rały udział organa po­
licyjne z ilomJsarz:t:m p. Krupińsl<im. 
l~ewizja-jak słychać-miała wydać ped 
wien rezultat w kierunku stw1erclte11id 
winy d-ra W1óblewsk1ego. 

W . celu stwierdzenia faktyczneg•J 
przebiegu v..ydeczl<I naukowei pod pr.:~~~ 
wodnict~em dr. Lud mira ::>awick1ego, 
w które) uczestniczyła n:rnna S~ystow­
ska, i oceny postępO \\ a111il innych osób 
bio1 ących udziat w tP,J wycieczce .~ 
Towarzystwo latrzansl<il! wysłało 
na Cierwurie ~irclly kom1:;ję speCjl.!tną 
ze świadl,am1 zmlrnu~cia p. s~y~towsk1ei, 
w celu przeprowal1t.tn1a oochodze111a na 
mie1scu "'ypadku. 

Kom is1a przeszła drogę od siczytu 
Krzesanicy 1 wlecwrem powróciła. 

Powróciła również ekspedycja p~li­
eyjna. Przy pomocy żandarmów węgier­
skich prze ·1uha111J :'.ltciłasy i badano 1u­
bal6w - V1::1:t.y;)l1<0 l>t:zs.wteczn1e. 

* 
Do .Nowej reformy• donoszą z 

Zakopane({o: 
Snrawa za~inięcia p. Szystowskiej 

zaczyna być corai: bardz iej zagadkową. 
Osoba bardzo wiarogodna opowiadała 
nam, te na drugi dzień po wypadku 
spotkaia pannę Szystowsl<ą w Tatrach 
- mie1sca podać nie chciała. Osoba ta 
kłaniała się pannie Szystowsł<ieJ, która 
się odkłornla 1 µoslła aaleJ. 

Szczei;?ół ten, istotnie sensacyjny, 
rzucałby nowe światło na tę tajemniczą 
sprawe, której zagadkowość zaczyna jut 
trwać za długo. 

• 
W poszukiwaniach p. Szystowskiej 

nie zaszło nic nowego, prócz coraz licz­
niejszych pogłosek. które nie mają zad­
nych p0d:llaw. Nowa ekspedyqa ratlm­
kowa. l~tora miałtt wczora1 wyruszyć, 
wyr~::;zy dopiero dziś rano. Na węg1e1• 
skJeJ stro1111 prowadii śledztwo agent 
policyjny z Kral~owa. 

Zandarmerj1t \'. ęgierską zawiado. 
mlono telegraficznie, że istnieja poszlaki 
iż p. Szystowską zamordowa1i juhasi 
węgierscy. Zandarmerja węgierska roz­
poczęła, Jak słychat, śledztwo w tym 
kierunku. W Zakopanem ogólne jest 
przekonanie, że będzie trudno znaleźć 
nawet zwłoki p. S1ystowskiej. 

Atak włoski na Dardanele. 

(Depesze własne). 

" -
K o n 'Ili t a n t y A o p o I, 19 

lipca. Z powodu ataku na Dardanele, 
Rada ministrów żebrała &iP, na p03led1.e­
nle, l<tóre trwało całą noc. Po radzie 
m111istrowle oświadczyli, t_, Tewflt pas7 1 

przyjął w. wez} rat. 
Agencja Petersburska w sprawie tt!! 

doi.o i co następuje : 
K o n .s t a n t y n o p o I, 19 

i1pca. Ko.w'illdant Dardanelów otrzym<Ał 
upoważn l eo1e do zam!mi~cia cie.śr.In 
według własnej inicjatywy w razie na -
paści wł~hów. 

Według ostatnich prywatnych win.. 
domości, w poblitu Dardanelów znajdo· 
je się eslrndra włoska pod 22 bande­
rami. 

O d e s a, 19 lipca. Wiadomość 
o rozpocz(;ciu działań wojennych n.i 
morzu Eg~J!k!em w związku z możl.„ 
wem zamlcnięc1en Dardanelów wy woła· 
ło w miejscowych kołach handlowych 
zaniepokojenie. Przedstawiciele zagra ... 
nicinych ftrm wywozowych otrzymali 
polecenie, żeby się wstrzymali 9'1 dal·· 
szych zakupów zboża. 

O d e s a, 19 lipca. Rosyjskie 
towarzystwo żeglugi i handlu otrzymatn 
z Konstantynopola wiadom)ŚĆ, że p(I 
odparciu ataku przepuszcztrnle statków 
przez D·ardanele odbyw;l 5 1 ~ be.z: prze­
szkody. 

R !! V A L J N Gotowa do użycia 
najplt:kniej sza 1 naj-

trwu J..;;. i 1 a1 ua lakierowcremaljowa uo 
mal nwania podło y, drzwi okien ora i; 
w.sz.ellt1ch sprzętow domowych. Nadaje 
piękny kolor i wysmiemty pon.:elano~y 
połysk. Repr. i akł. S. TEEMANN Zawadz­
ka 12 1977 ..,..a-1 

Statystyka skandali dumski eh. 
Trzecia Duma państwowa, pod 

wzgl~dem um1ejetnoścl robienia skan­
dali, wyprzedziła bartJzo dużo parła· 
mentów euroµejsk1ch, cieszących się 
dłutszą, niż rosy1ski, przeszJos1..1ą. Pod 
wzglt:aem umiejętności rob ie n la skan· 
dalów - • V1ecz. Wrem1a•, z którego 
b1er.ti::my 1..yfry l'on i ż:;z~, uwzg1ęd111a te 
tylko, za l{tóre auwrow spotl<ała du -
raz11a kara w formie wya ,11e111u na pt:w· 
11q 1Josć pos1edzen, - rywalizowali ze 
l:IOIJą p1 uw1ca 1 so1..iuil.lt!mokrac1. 

Z prawicy l<ara za skandale dosię­
~ła 6, a mianowicie: Puryszk1ewicza, 
Szecztwwa, Zamysłow,;kttg,o, Markowa 
2, T1moszlooa 1 Oorazcowa; z so­
c,csl-<lemokratów l<Jk żc 6: Ctcheidzeuc), 
Pol<rowsluego 2, t-fo11ec .: 1wne~o, z~­
charowć:!, l<.uz11ieLowa 1 Je~orOWCI. J\tu 
ied1111k ~1y1al uważn 1e1 sprnwozdan a t 

pos1ec1zt:n Du111y, wie, Ź(! 11rncze1 zu peł­
nie wygt'ld!lły ~ka1wci1 t' , rn111011e przet 
pra Vv 1cę, a 111acze1 pr .:1..~ :>U1..Jdl uclllokrn ­
tów. I 1 awica wypiaw1a1a u urdy 1".11-

cze11111 t:, socJal-cte111ol<rdtOw w y„<ui:111..: 
spolyl{~lO zwykle za zbyt ostre wyrata­
me :s1i: o przedstawicielach rzl\du. 

Z posłów wybitniejszych wyklucze • 
nie dosit:gło Rodiczewa (na 15 posie­
dzeń) za znany fraze5 o .halsztuku sto­
łypinowskim•, Milukowa (na 10 posie­
dzeń)~ Teslenk~ (na 15 posiedzeń). 

Rekord jednak wziął Puryszkiewicz, 
który ogółem wykluczany llył 8 razy na 
ogólną sume 36 posiedzeń, a mianowi· 
cie: na 15 posiedzeń, na 7, na 5, na 3, 
na 2 i na 1 posiedzenie trzy raq. Po 
mm idJ:te socjal-demoluata Czcheidze, 
wy1<luczany trzv razy na ogól11ą liczht< 
23 posiedzeń i Kuzniecow 2 razy na 17 
posiedzeń. 

prowadzi dr. A. Wróblewski od .C. dm K o n s t a n t y n o p o I, 19 
strajk głodowy. Nie przyjmuje on ab- lipca. O goddote pół do 2 rano' ośm 
solutnie tadnych stałych pokarmów, za- włoskich torpedowców zaatakowa)o Dar­
dawalniając się jedynie wodą. Stan zdro- danele koło Baikszu Tepe. Forty odpo­
wra. d-ra Wróblewskie~o iest do dnia wiedziały na ogień nieprzyjacielski. Dwa 
clz1s1e1szego wyborny. Gorączk i nie ma torpedowce miały zatonąć, sześć i est IUClIIOd n1aJOH 'Ja!ll !Uł~1oilnłP AfAq 'PISl}JS 
Jadnej. jedynie tętno iest nieco przy- ·uszkodzonych. ·q uef ·d łB!qO f113.LOH 31\\ V'.lłł31ZO 
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Tel. Ag. P.~· ' 

Rejd Sztandart 19 łlpcll. Oz ~g. 
6 w. tHl t<A pedowcu „ Wojskowej• przy• 
był ks. Waldenar I w łodzi przepłynął 
na jacht .sztandart", gdtle był powitany 
przez Ich Cesarsl(ie Mości 1 Najdost~ 
niejszemi D.'!iećmi. · i -

Sztokholm 19 lipca. Szwedzka pfra 
krOlewska uda sit: w niedziel«: wiea:o­
fem na pancerniku .Oskar• II, na szke· 
ry finlandzkie w celu złożenia wizyty 
Ich Cesarskim Mojcim Najjaśniejszemu 
Panu i Najjaśniejszej Pani. Spotkani!.' 
jest projektowane w przystani .sztanw 
darta" około P1tkopasa we wtorek rano. 
Pancernik „0.;kar li" konwojować będą 
p.ancemik .Manligelon" krążownik 11 flul· 
gia• i komrtor;:ieclowiec .Sigurd". Do· 
wódcą eskadry b~dzie wiceadmirał D.ers• 
sen. Para Juólew::;ka wróci do Szto((bol. 
mu w nocy z ~5 na 26 b. m. 

Kary pra•owe. · 
Petersbcirg, 19 lipcti, - Nr. 15! 

"Rossi<. Znam.• został skonfiskowan'ł 
za artykuł p. n: "Prawda o rewolucji 
francuskiej z r. 1789". 

Petersburg, 19 lipca. - .Newski) 
Goło~" za artylrnł .Chora kwestja" 
sl<azany został na 1 b. 500 ~rzywny. 

Jask&na w culderni. 
Ekate1mod .1r 19 lipca. l'rzy <Jreszto­

wan1u wfoSdciela (Ukierni Samusjewa 1 
robotnika Zautaszw1li, podei1 tanych o 
rozboje, polli:1a n1Jtkela się na zbrojny 
oµór. Podczu!> wymiany strzałów po · 
liqant został śm1er1el1111: r a11iouy, Samu.;• 
1ew zaś 1 robut111k iab1c1. Culuernia była 
J ilSkin . ą złodt.1e1ską. 

Cholera: 
Astrachan. 19 lipca. -· Na cłiclere 

zachonrn· "ły ctwie osoby. 
Wo j s k o mongolskie. 

Urga, I ;i 11, ca. Chutuctua dolwnał 
przeglą1.111 pierwszej seciny mongolskie~ 
która u koń ;.-:yJ a ćwiczenia pod kierun 
luem in~trul<torow rchy1s!dch1 Zadowo­
lony z prze!l,ląJu Chu1ud1ta v„ynai.tro4 
dz1ł instruktoruw. 1 wurlą si~ obecnie 
dwie nowe sec111y k:;n11e. 

Wojna włc&ko-~111li9eo~a. 
Rzym 19 l iµca, Do „<J 1ornale a'lt11l· 

ja" donoszą z Undi110, 1'.e w chwili ru­
s~ania p oc · ągu z żotnie1Larn ;, udającymi 
się do Liwp, grupa rosian znadu • ąC) eh 
się na dworcu żegnała ich okrzyl<aml 
.Niech ŻYJ<t WJochy". Zolnierze i pub· 
llcz~ość odpowiedzieli manifestacją, wy 
rata)ącą gorąc<i ~' m ,;at e dla rosjan. 

li hwa. 
l(rzemieflCZUi< 19 L , i:a. U:ewa dWU• 

dniow.1 L.a1u1c1 1i1w11.Le, ulice 111że1 1 olQ<o 
tooe 1 elelmownię. !<uch tramwcjów 
uległ przerw ie. 

Wrzenie w Turc.ii. 
!sk ib. 19 !pica Of i:e11n1, ~ .. wiz i! 

1 kunstan111:opol-.ki ~ : 1 21 d1ahi\\~l~ · e , 
Z11a .d11 ących się w D alw111e 7.wrócil1 ~ie 
telehn1t1clllie cio µ1 ete!>t1 ::,e11ai u, prns ą.: 
o przedstawienie ich telegramu sułtano­
wi. 

W tele~ramie tym of.cerowie oś -
wiadctają, że nie naleią do żadnej par­
!Ji poittycz,1c, potw1erdia1ą żąd:1nia al· 
bańczyk6 1v 1 domagaJ'l s1e spełnienia 
tych ząctciń. 

Nasttarnie ofit.erowic tądają zmiany 
~ab1netu 1 rozw14zania parlamentu. w 
przeci ,vnym zll~ wypadku nie ręcz14 z-. 
skut1<1 .. 

Powiększenie floty. 
Londyn . l<J J i pca.-Ogłoszono bud. 

żet dodatko wy ministerium marynark: 
przewiduiący przeznaczenie 990,000 funt. 
szt. na powiększenie osobistego składtl 
floty o 1,500 ludi i, 2Q,OOO funtów n' 
budowe okn:;tów, .HS,000 f. na maszy. 
ny okn:towe, 540,00::l funt. na działa, 
17,000 na amu111cie i miny, oraz 20,00" 
funt. na nahycrc samolotów. 

a ufr ażyatkl . 
Londyn, 19 11,Jca. Kiedy w dnitt 

wczora ,st.y1 H µrezes gabinetu, lord As• 
quith, powracając z portu w Brooklyn. 
1echał do miasta w oi.wartym powozie, 
23·łelnia dziewczyna rzuciła na niego 
ciętką siekierę. Cios chybił celu. 

Prezes mmistrów nie odniósł iaa• 
nej szkody, nutomiast nacjonalista Red• 
mon otraymał lekką rani:. Sprawczyn~ 
aresztowano. 

Przesilenie gab inetu. 
Pekin. 19 lioca. Zgromadzenie na­

rodowe otirzt1ciło prononowanych pnet 



prezydenta kandydatów na miejsce mi• 
11fstrów dymisj'owanych. Wczorajsze wy­
&tłlpienle w zgromadzeniu Łuczensiana 
przyjęte zostało niekorzystnie, motliwą 
wiec jest jego dymisja· 

Skon wice·króla. 
Tzanhaj. 19 lipca~ Zmarł .L.uj-Tszen, 

były wicekról chuguański, który przez 
swoje czyny był powodem początku re­
wolucji w Chankou. 

Choroba cesarza japońskie· 
go. 

Tol<jo 19 lipca. Cesarz japoński za­
chorował niebezpiecznie. Stwierdzono 
chorobę tołądkową i mózgową. Wczo­
raj cesarz był bez przytomności. 

T ełegramy własne 
„~low. Kurjera ł..ódzr:itie!io." 

Sprawa uniwerelftetu rus­
kiego. 

Wiedeń, 19 lipca. „N. Fr. Presse" 
c1onos1 ze Lwowa, że l~lmister oświaty 

Hussarelc oświadczył w poniedziałek 

prezesowi klubu ukraiń:;1<1ego, posłowi 

L~wickiemu, że rząd przedłoży z koń­

cem sierp111a lwłu polskiemu i klubowi 

ukraińskiemu projekt nowego orędzia 

cesarskiego w sprawie uniwersytetu rus„ 
kiego, uwzglednicijącego życzenia obu 
narodowości. - Rząd cbce przez to 
korzystnie wpłynąć ną mające się roz­
począć we wrześniu rokow~nia polsiw­
rnskie w sprawie reto;my wyborczej. W 
orędziu tern ustanowiony będzie dla 
utworzen!a uniwersytetu rusk-iego termin 

MOWT t<URJł!R .tóDZKf -20 !fpcs t91 ! roh. NI 164. 

śześciojetni, do 15tóreg (} to tenninu wli· 
czony rok 1912. 
Dwa zamachy na Ąsquitha. 

Londyn. 19 lipca. Z Dublina dono· 
noszą: Jakaś sufrażystka rzuciła wczoraj 
s1ekforą na prezydenta ministrów Asqu· 
itha, nie trafiła go je dnek. Na zgrom~ 
dzenii1 w teatrze, na którem mklł przP­
mawiać A~quith, jakaś sufrażystka rzu­
ciła fotelem na Asquitha. nie trafiła go 
jednak, gdyż fotel wpadł do orkiestry. 
W zamięswnit1 sufrażystka uciekła. 

Flota ange-~'!c:a. 
Londyn. 19 lipca. Ogło'.!2~ · > budżet do-

• dattwwy floty. W poniedziałek rozpoc7."' 
ną się nad nim obrady w llbie gm1 • 
Preliminowano 99,0oO funtów szterli~·. 
gów na pomnożeme 21ałogi o 1,500 nu: · 
rynarzy; :G96,000 iuntów szterlingów mi 
budowy ochronne; 54,000 funtów szte·r· 
11ngów na annaty i torpedy; 20,000 fun• 
tów szterlingów na aeropla·sy. 

Awa.·,'.">ury sufr . .,.~ystek. 

Londyn 19 lipca. Gdy minister sprp·11 
wewnętrznych, Mac Kenna, chciał zab­
rać wczoraj na zgromadztmiu głos, 

przystąpiła do niego 1akaś sufrażystka, 
która złapała go za kołnierz i nie poz. 
wołiła mu mówić. - Sufrażystkę tę ar 
resztowano 

Taj .· =.;nicza zi:?:l"odnia . 
Nowy Jork, 19 lipca. - Morderców 

Rosenthala :;;)tąJ nie wyśledzono, chq. 
ciaż pows7.eC'hrne utrzymują, że policja 
zna nazwiska morderców. Aresztowany 
szofer automobilowy oświadczył, ie 

morder-cy wstali przez połicje u1ęc1. 

Ludność twierdzi, że morderstwo to 
było przez policje dokonane. - Policja 
zaś twierdzi, ie wysłała 300 detekty­
wów dla wyś~enia w.łn"Ych. 

Wśró<A publiczności panuje wfełk!~ 
rozgoryczenie na policję, o której twier­
dzą, że utrzymuje stah stv:;„n1ki ze 
wszystki'mi zb·rndn!arzam1. 

Różne wiadomości. 

Najlepsza szwajcarska 

CZEKOLADA 
CAILLER 

Skład-Łódź, Konstantynowska .Ni 50 

E. Iwanicki. 21!>s-10-1 

SZCZURY 
i myszy t•pi szybko i pewnie pasta przy-

___ gotowana w aptece A. Zalewekiego 
Składki na włościan. w m. Rawie gub. Piotrkowska. Ce­

Pozwolono zbierać sl(ładki dobrowolne na funta 1 rub. ~O kop. i przesyłką 1 rb 
w granicach gub. 1ubelsk1~j na r~ wio- 45 kvµ. Próbne małe pudełka są uo na• 
ścian gm. ZakMł<ów, w pow. Janowskim, bycia w aptekacl1 i składach aptecznych. 
którym ul~wa i grad zniszczyJ ozimych _ 1817- 24-t 

i jar:vch .zbóż na sume oJ~olo 97 ,ooo rb. z dniem 1114: lipca r. b. przeniosłem swóJ 
- Aresztowano I on.ezo -

no w więzieniu pom. zarządza i ą­
cego sidade.n monopolowym w Mińsku 
Gusakowa, za zgwałc:enie sługi zarządza-
1ącego. Po uwłeżieniu, do władz posy­
pały su~ skargi, że Ousakow, korzysta· 

Zakłati blacharski 
do aomu własnego na ul. Długat .łf2 61 

J2'C ze swego staoowisl<a gwałcił dz1ew· 200~-a-1 Rafał Hirsz. 
czyn ki ·robotnice składu, opiera;ące s1e ---------------c 
zas wyrzucał. 

Ofiar9. 

M. Stiller s ;1 łada rb. 5 - n:i rzecz 
To1H1rtystwa „Liga przec1wgruź •Czd". 
do rozporządJ:t11ia d-ra Trenknera, za 
okazaną przezeń betinte1esownie pomoc 
lekarską. 

NAJSKUTECZNlEjszy SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszGZe, opaleniznę, 
wągry, czerwoircość twarZJ 

i wszelkie plamy 

· wynalazku aptekarza 

Jana Ni wiń.ski ego. 

PABJANICKA SZOSA Park Wenecja Park Wenecja Pięć minut drogi pieszo od tramwaju 

z Górnego Rynku. 
W niedzielę dnia ~l b. m. 1912 roku . 

Wielka Zabawa!!! ze wspaniałym atrakcyJnym prog.!!! w Toatrs. 
](&ąż poa paDłtf(el!I operetk!i I akt Zeałr ]4arjonełek ,. Gokinny wy„tep ocalonego pasaurn, 

artysty Ulata ja z pari>wca • Titanic" ' Występ na prowim:Ji krat 1 akt 

mnós wo •óżnorodny~h atrakcii. Popisy kabaretowe 
koncert 3 orkiestr woiskowei 4 pułku 

i własnych. 
Restau'1lcja z mo;;11ymi trunkami lruclulia wyborowa ~ny nizkie Wstęp 20 kop d1.icci 10 kop pacią.tek o 2 p<> poł 

OGŁOSZENIA Z\VYCZANE~ 

łycarof osf at ziarnisty 
ROBIN'A 

Głycerofosfat ·wapnia i sody ~ 
STOSCWUl W SZPITUHN P~R'· S~ICH • . 

WzmacniaJ@-eY system nerwowy 

W najlepszej i najspokojniejszej części miasta Zillau poło· 

tona ]łańsJra Willa . 
z pieknie urządzonym ogrodem, zawierająca 14 poko1ów\ .ku~h· 
nła, ze wszytkiemi wygodami, kąpiel, dużemi strychowem1 t Dł"".­
nicznemi pomieszczeniami i t. p. jest natychmiast da_ sprzedania 
w cenie wartości. Bliźsze wiadomości udziela Ai<CHITEKT 
HEINR. ZfEGER, ZITTAU i Sa. (Niemcy) 1804-0 

Zawiadomienie. 

J1atychmfast potrzebni sa vszęBzie 
agnci - współpr z cownicy 

bez p0110sze11ia kOSZlÓW i ryzyka Oa Stałą penS)~ I procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. łrkuc~. Ka~tor 
gazety „Sybirskij torgowo-promy•zlannw. W1e-
słnik" Pocztamskaja ~ 14. 5310 

PlSAHZ . Ola l?ań! 
(Ochraniacze) podł11g k~i<1.Ll(i . l?ufcsora 

S,Weintraub, Łódź, Połudi:iiowa 6 0 Rolledera specjallle śro.lln pnec. 
Wyrabla do r6tnych 1n1tytuoji rzą.do p~wala. st Od 1-6 gods Zielona 30 
wych apelacje, prosby i t p. rl 94513 mlenk. 18 2001-10-1 

SPECJALISTA 
C llorób skornvch, wanarycznycb 

i niemocy płcioweJ 

Or. LEWKOWICZ 
Przy syphilisle stosowanie pre) 

806" n 
Leczenie elektrycznaścią i mata 

iem wibracyjn)'11'1. 
""onstantynowska Ul. 

d~ 9-1 1 od 6-8 dia pań od 6--6' 
w niodtiole od 9 do 13. r. 1109 

Inżynier R. Pudata 
BUDOWNICZY 

Po~zuK!WĄNI • Or. Jakób Frydi 
2u2rg1czn1 agenci l\l{aszer i technik ubezpieoffri. 

Wykonywa ws:r.elkie projekty plany 
spoc~dza i szacunki buąowh i prowadzi 
dozór budowlany tak w Łodi;i jako tet 
i w innych miejseowoś!liach. Biuro w 
Łodzi-Konstantynowska 47 w Warsza. 
wie-Nowomiejska 9 1050-5-1 

do rozpowszechniania ar•ykułu przeprowaoz•ł się 1 mieszkaobec­
ł&twego zbytu (w re1onie manu• nie Cegielnia!lła ~ 4 parcer. 
fakturnym.) ROSTOW njD. r2499-8-l 
skrz. poG.at. 85. 2496 6 1 

rońcwc11~ i s~a11~et~i Dr. Skals~i ~r. L~~i~ .. ~1l~ssma~ 
POLECA 

pracownia wyrobów pończo-
. szn iczych. 
JULII MACłłER. Nawrot 4. 

powrócił. 
Przyjmu,e od godziny 4 do 5 po 
poł. ul. Roidc :ńsk -:1 47, Tel. 18·19 

:<05'.l-3 

Specjalista choróL w.._ wn~trznyc\.. 
1 nerwowych przyjmuje od 9 11 
i o-:! 4-6. 2507-10 

Przyjezdny tylko do \~ torku 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Klientelę, 23-gu Lipca do godz. 6 wiecz Dr. f. Praszki er Dr .M. Papierny_ 

ft nabyliśmy na wyłqczną własność l{upuję zęb9 stare 
biuro ełektrotecbDiczłł8 sygnałów &lektr~cznych ::~:,~~:eae~oió~t~ ~:;;~~o J~~a~.ll:1: 
od P. Roberta Schol tza. Biuro mieści się przy ulicy Piotr~ Ceglelnii;oa Nil 20 pokój N~ 38. Przyj · 
kowskiej }& 223 m. 28. Z poważaniem mo,e codilena\e od 10-1 pp. i od •do 
2049 2 1 A • .lentłrasik B. Szaliński. 1 wiea. r250l-3-l 

choroby wewnętrzna i kobiece Akuszer i s~ecjalista 
rz ·mu·e od lł-10 rano i od chorób lko!bleeych. 

P Yl 1 . · ( k t k Przy1mujo do 11 nmo • od 4. ' p61 pop 
4-ó pop. tymc:i:asowo ws. U e de 6 , pół PCI poludniu. 
niewykońc.zoneg? ~meszkama) ~a Utioa Południowa 23 
ul. La~bodnBeJ 21 drugie -Teldonu r-.'ll 16.Bil 264 ~ 
piętro z frontu. 2051 6 1 
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NOWY 

APARAT DO CEROWANIA 
cena cena 

1~2 lY2 
Rubla Rubla 

~ sił W9 wszystkich naszych sklepach 

KOMPANJA SINGER 

ZARZĄD 

ióa~fdeso l owar~y~łwa 
W.zajemneso l'reayłu 

Piotrkowake Ne 43. 
podaje ntntejszym do wiadomości publicznej, te wydaje przekazy t ' akkre­
dytywy na większość mlejscowoścl krajowych I zagranicznych, tudzież na miejsca 

KURACYJNE, 
jab-to~ Atx~les~Balns, 1\bbazia, A1thelde, Baden, Baden-Baden, f3iarritz, 
Como, D<avos. l?latz, Elster, Ems, Franzensbad, Homburg v. u . łi .. 
lnterlal{tien, Ischl. l(issin~en, ł{ołobrzeA, Koesen, Kreuznach, Kudowa, 
karsblad, Landeck, Lugano, ~ucernó, (Vleran, ('\1.entona, ('\1.onte•Carlo, 
91'.ontreu:x, [\'larienbad, Nauheim, Neuenahr, No·rderne9, NTzza, 
Oeynhausen, Ostenda, Pyrmont, Reichenhall, Reinerz, Salzbrunn, San i{ emo, 
St. tVlorłtz•tlad, Teplitz, Trouvilłe, Vicb9, Wiesbaden, Wildungen, Zoppot. 

Uwadze polecamy nasze połączenia z miejscowościami kuraoyjnem 

GALI Cl l. 
Iwoniczem, l(r9nicq, ~abl{q, Rymanowem, Szczawnłcq, Truskawcem, 
Zal(opaneni; -Żeglest0wern:-oraz z Ciechocinł{iem gub. warszawskiej. 

o --
Działa rowniei ~kulecznic w 

pnypadkach oatrych Jako lei 1 
chronicznych 1 w przeclą,gu krót• 
kiego czasu usuwa najuporczyw­
sze wyd zie Il ny 

Spoaób użycia dolą.ci.ouy do kai 
dego pudelka. Prawdziwy tylko 
w puszkach metalowych. po rb. 1-
rb 1 kop 8J 

Do nabycia w aptece 
R. PREISMANA, w Wanzallłie, 

Freta N~ 16 teleton 4::> 63. 
Wysyłam za zaliueu1em Przesył· 

ka podług taryfy pocttowe1 

f'"'-Hoo~ 

J'łkuszer"a masażysuca 
z dyplomem Cesarskiej Akademii ' me­
dycznej w Petersburg11, praktykuj•c• 
20 lat pnyjmuje maaai, porod1 w DO · 

cy umówienia na alabośc podskórne SB· 

strzyk1wauie według rady doktorów l! · 

ddela porad aekreto)'Cb dyelrreoja upew­
niona, Niesamożnym ust~ps~wo„ 7.lełona 

NW 30 m. 18. od 12-6. 
6~99-10-1 

Dr, E. Sztłdkret 
Akuszerya I choroby koblocs 
Zachodnia 36 m. 7 takźe wejści 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski 
Godz. przyj. 101/1-12 ra110 t 411,-7 

lekarz-weterynarj i 

Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. tel.29-00 
Od 8-10 rano - 2-4 p~ p. Dla aleia· 
motnych od 10-12 p, p. Lutomierska 
21 (Bałuty} 2208-0-1 

Dr. A. S. T enenbaum 
przeprowadził się na ulice 
p,iotrkowaką Jfl 148. 

Telafan 24 · li. 
Przyjmuje z chorobami 

wewnotrzneml, iołędlca J klazelc 
od 8 do 9 rano iod ~-7 po 
potudn1u. 1988 14 l 

Dr. med. Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewska N2 18 
Teletonu :Nil 2060. · 

Gods pr1yji:o od 9 do 12 oj 4 1 po 
do 1 i pół w., .., Niedr.iele Ś"il'iet3 od 
9 do 12 1 pół. r376 lQ 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Sreónia nr. 2. 

Sp tcjalność: choroby wenerycz. 
ne, lllOCt'.O,.>iCiOWe, wł·o ,ów i lWS• 
m.:.yka lekars1<a 1p1eg1, prysz,z.e, 

etc). 
PrzyJłllUJe od dł 10 2, oJ , 41/, 

uo 9, damy ud .i, i µo! do o. 

Dr. Lieyberg 
powrócił 

. Wydawil'nie przek azów us,{uteoznia sie w ~;odzinach 
biuaeowyoh t. J- od godz. 9-ej rano do I-ej po poł.1 I od 2 i pół 
do "·•i, przy okienku M 8. 

ee e 
+~~+·'+ 

tl 
I :1t•:ł!:1t:1t••• Weneryczne, p1ciowe t skóry od 

10-1, 6-S. N1edzide i świt;ta 
od tS-1. 

Dla Pań-ó, poczekalnia od 
a,;1elna. 

~ -

+~+ +~~+ 

Żyrandole el_ektryczne 
an1vle, lampy . stolowe, kinkiety, figury wszilkich stylów. 
•ajwrększy wybór. 1: 11 .Najnowsze model~ 

Specjalne składy artykułów elektrotechnicznych 

może każdy _..; _, siczę­
dzić, kupu 1 ąc wszech­
wiatową uznaną za naj~ 

lepszą P A S T E D O 
OBUWIA 

Perchalin 
. . 

Krotka 5 1 tel. 26-50. 

Dr. L. Klaczl<in 
K1na11nty1awska 11. 

Syphilia, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowycla. 

• Pn„yJmUJe od o,- l -rano i . od 
5 - o Wlt:CZ. dlapan od · o&-6 po 

połudruu. 113--0 

Dr. REJT 
5Pednił,I a. 

BRACIA BORKOWSCY ~ , , 
Waraz:a..;,a, J.erozolimska 56. 

Ządać wszędzie. 
r~16-IO 

::>p.; Choroby skórne, wenerya­
ne, kosmet}lka '•karska. lAcze· 
nie 5yphilisu Salvarsanem ,.ER· 
LICH--tiA TA 606 ·• wśr'6c1-żylni e. 
Lea.me elektryczoości_Q (elełdro· 
izan) i masatęrn wibracyjnym· Telefonu: 4.2-46, 84-66. 

+ • L6dź1 Piotrkowska 125. + 
T~lefon 14-40. ..A. 

2-421-7-1 ... 

+++ +++c.~~+ 

S·wiatlo ł eczniezy i Roentgenowski 

INSTYTUT n-fłA S. Kfc'NTO~fc-
~ J rc: sl1 s 1~ ' l 0 : c!J :.- l\(JJ nych, wwsow, wenerycznych 1 moczopłciowych 

u lica .K rótka N~ 4. Telefonu NP 19-41. 172 o o 
Leczenie p•·o-""'' ieniami Roentgena, ś·wiatłem · Finaena i kwarcowem 
(ch~ro,by słl.ót·y 1. \ ' y psdanie '":łosów_,., prądami wysokiegó napięcia , . 
(św1etoa, , lien°t. 1.:.;._) , e ~eł!. t rohty (radykame usuwame szpecących wlosow), 
m~saż •ihł".&OJll • p n eumatyczny podług J?fOł. Zabludowsk1eg~ (niemoc 
płciowa), L au•t·yf~ a, , usuwanie i.J IOd~wek.t. Endo 1 cyatoakapja (oświetlanie 
organ-O~ n„oriopit:wv.:ych1• Eleklryczne •Wl!•etlne kąpiele i gorące „. powiat.ze. Leczenie sypbilisu .Ehrlich-Hata 606". 

.Przyjmu ,e oo i> - ~ i od łj-9, dla pan od li - ti; osobna poczekaln ia • 
. 'f ~1':'m 

Nieruchomość 
z zabudowaniem od 00w.ect mem 
na zakla 1 fachowy w śródmieś · 
ciu wezmę w dzierżawę lub ku­
pię na własność. Detaliczne ofer­
ty składuć w Ce•1tralnem Biurze· 
Ogłoszeń L. i E. Metzl i ~-ka 
Łódź. sub "Nieruchi J ffiOŚĆ so·. 

2401-5-1 

Dla pań osobna poezokalnia. 
God.alny przy)~; -a 8-1 r&DO 1 o4 4-6 
wiec~ W lliOdlklie I świ•ta 9-~ pe, p 

Dr. L. Prybulski 
powrócił„ 

C110roby skórne, w wsvw, (kos• 
,11 etyka lekal'ska) weneryczm::, r:-::----------""'!; muaopłciowe 1 niemocy płcio. 

Uuz1elam rad 1 prze1>ow1edni wej. Leczenie syphilisu Salvarsa -
w s rawach handlowych, ro· neJ11 Ehrlich-Hala 606• wśród· 
d • i • 

z·rrnycll , m iłosnych 1 t. p . iy1me. 

JilrzeszłOŚĆ-przyszłOŚĆ. Leczl:lnie elektrycznością i ma· 
sażem w1bracyj~1y.m. ulica. 

Codt lt: IJ ud 11 rano do 9 wiecz, POŁUDNIOWA NR 2. 
• wi~~ a do 6 po popol.udniu. 
Cena od 50 kop. Pnyjmu!e <:horycl:l od 8 - 1 rauo 1 od 

U:~ ULTYSTA 4 - t1!°p!f1~= ;!!s.!:,0 pol 
Chiromanta li,j(enry •\" 
4i a.d . ,,_ i e hi> 1~ a 41. 
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o ł'e e 
dziś do Poniedziałku 22 Lipca włącznie• MIĘDZY INNEMI 9 

• .Sf\rwawiony ~.złyJef Dramat w wykonaniu ame· 
ryl<ańskich artystów. 

Xurorf .)91/lb~t:Jc Fręk;:~~a 2~,toot911 
oraz Kąpiele ·marskie 

.taąa kolejowa po~ZJ Swincmllnde 1 He~lngsd, 2 kilom . bc:zpośrd. 
wdłuł lllO!"U., w P91>llt11 Hohenz uajlepszy klimat locznicz. ner. czyste 
wybrseie. 6 mors . seki. kla}'iel. (2 familijne) ciepłe ką.piele lecin cze 
elekt. k•plcl świetlae lekarz apteka oa miejscu koncerty reuniony te­
atr. corso wyciecz. myśliw. teoi1 i plac do gier stac. kolejow i wod­
na kom. z Bet"llnem i Szczecinem 3 et. Pnyst, ceny. elek. światło In· 
form. i prospek bezp. wy-. dyrcie. kurortu orr.z tow. niem . ką.pieli morsk. 

w Berlinie N W 7 

Stanley-Cacao 
jest mieszaniną hakao najwy~szego oa~un­
ku z mąką bananową, zawierającą 25 

proo. so! i ffosi :.. ro ~ii YC • 

Zaleca się przez lekarzy -:·1a Dzitci1 
dorcsły11,;a, -.. •• e=·y~ill i l"<®b„11>DWMlieso~u· 

tów. Zą<.la1cie \; :'zędzie. S • •rzedciż główna; 

Warazaws~i l ta 1"-wo A ;t..i }' ,ci e itianulu 
Towarama iiłpt$~Gznym1 w ł:..odzi. 

Generulny przedstawid~ : , W. O. l\UŁAK.UWSl\l, 
•· Elt.za wetgrad. 

Kursy Handlowe 
Konc. "±IV . ;i[ UJJ&W .:;~;:n::eo poJ k.erunk:em 

Stanisława Lipjńskiego 
P i ob• '-· oy1sk a 157, teilef. 858. 

Progrdmy i warunki do nabycia w księ~ar u1act1 po 5 1\0,J 

frj r:;; rm ~ n ~ ~ u ~~fii'~ [Il. ~ li mJiM 

~I~ 
..: 
flO 
co 
~ 

Zakhu:! Ql r:aiw !iliziwego lecznicze~o 

KEFIRU 
K. SIGALINY 

mieści się o b ecnie przy ulicy 

21. 

rn 
IO 
N 
'< 
(/) .... 
E 
(i) 

o 
c. 

Zawadzkiej N2 
li ~ 

.7t;7-16-1 -""' 
u._ ______ ~-----------------------------
•• (i łi1 

dla ehoróh chron · 
wewnęirznyeh . sper 

dla chor. nerwów. 
·. . s.erea. zwapn. iyf. ~ 

u Q ;,:.ywi;~ n•t. od.i:wyez od alkoholu i.td ._4 
·""'-il~bm.!n!.':~·l.t! af n.· fektirz ol10r r~ 

-~~~~+ 

Zatwier. przez Ministerium Handl u i Przemysłu 

SPB. ~101itechniczne 
TECHNIKUN~ (d la osob płci obojga). 

T-wa Frofe orów i Nauczycieli 
Za łożone przez p r•.itoo .vw lnot} t ut u T echnologicz uei;o: H. V Deppa, 
M G. Ewangułowa ! 1. Chołmog o rodowa, h. ku „~ t ura ''> >K!e1:10 

Uk1. Nauk D M. LEWl::iZINA 1 " 1„ch11 N. D Porakcwa o . 1. 1 "ały : 
mechaniczny ele 1~trotechn1czny, budowlany. 1 hc;nd•OWO ekono­
miczny. \..,!' L <!U L~'li~ 'IJeC,'1 111ic l>"Jll t,t.-.zeute , j „[· 0 1a[Ol'J ;i I gulJiuety ~łU­
'-!1aCze mogą. kOl'Z) >l ar: l pt aC•J WU• Wy?. za :.: ł. Nauk Ceuius L<>Ukowy 
..fu p r tyjt;ci a · szkołA m e ~lrn 4 k l . ś1 edn, zakł nMu k. i orł p ow. s lkuły . 
I' 1 •pekt wysyła • , i.• ::, Il a r ~ « 2 ko piejkowych Tsm rowo ic:ż za· 
.-1•;gac 111 ożna Jntu ; m• c o Kursach eiektromonterów Petersburg, 
Razjez~aja N2 40. te, 142 19 123% . o-1 

Pamiętajcie o losje swej rodziny!! 
O~kłada1ąc ~i .;.'!ieurie 2 0 k op. moż~~a 

nb~ipit-c?.~ c lo s iony rłz ic:c 1 u11J bli1szych na wypadek ~m e rci głowy 1 ódzl­
ny na Rh, 5000 - OdkładaJ•c diiennie 10 kop . - na Ro. 3000. -- Adresy 
tyczą.e:ych sobi e objaśnienia prosimy ~kład ac w Biur1e Ogł. :Laka L kicrnik 
i k>l ł.ód.ć Pi otrkowska 18 pod .Znvei.piecz.en.ie.• ~4'i6-'-ó 

Chory niebezpieczny 

11 ~~~~w~~~,~~.~ •• ~~~ł~Y Komedia w wykonaniu ar tystów łlrólew. 
teatrów w Kopenhadze, 

ATRA~lCJA, 

" •• 
Ostahiie dwa występy zna · u Uczelt1·n1·1łgo" 
komitA!JO transformisty - · ' t. •• 

Tylko w Sobotf d. 20 
i Niedzieli) 21 Lipca 

riliOWY PROGRAM ========== 
Taj.emni"a t f .. K>med 1a \V l akcie. Zmiana kostj11mó w i charakteryr.acji w 

rv ranS ormaCJI obecoo~ci widzów (Specjalnie zastosowaae dekoracje) 

Orkiestra L"-oncerto wa złożona z IO osób. 

PROGRAM od 16 do 31 lipca r. b. 

lruoa wierl. operet . art. wykonli 

Die SQssen Grizetten 
Operetka w 1 akcie Re1nhndta 

---C~aufman 
z jego snakomitem Fantosch Miniat11r 

The•te< 

Woern ~rotner& 
!{zy1u so r t;l a'l 1.1tur n . Lw1c1enie siły 

1 zwiuuosc.1 

GRAAP 
Zdumiewai<tCY "k \VI i. lJrysta-s.łac• 

Uwaga . na nkouctet) 'e tonglcrlra Ł 
piawd t •'' ą. polowi\ Prn1aty wagi 22 p 

(u1~ Hi:.l . .a ouis 
Kom icrno mmcylrnl!• y lłkt pod nt\ZWI\ 

•W krai u diw1~ :<ów i melodji• 

t'łi-Ue Lucie ~Jera 
hll<'I uac1onuhrn śpiewuczk J 

M-lle Wa1entyn Wa1ewsKa 
l'olska subretk" ----·~Hl.X Laftayetto 

i'rolon ,~owa11y polaki humorysta z no 
wymi lt•pietaml. Zt>ier~cz Staroi.yt 

n o ści 

\Srania bio 
Nowa serja ubra·,6w 

w ugrodzit: konce1ty dam1klej - .:,I' 
kiestry pod batut !\ G. KURA 

Adwokat 

Karol Sapiński 

Niniej5zym uwiarłamiam Sz moich 
klqent6w, że z dniem 1114 lipca p ralnia 
mo ja p1 zeuiesiona zo~t ,la. z ul. Rąd'wd­

'ski~j 9, na .Radwańską. 19. 
Z p oważani em 

M. BojanowsN i. 
20U-3 - l 

Ogłoszenia drobne. 
A A A M eble z 3 po1w16w, 

1 1 1 obrazy, lampy, sprze­
dam tanio. Widzewska 104 m. 9. 

2016-3 

A A A Me[)le z 3 pokojów 
1 1 1 s•otowego sypial-

1wgo 1 salonu sorzedam taoio 
WidzPv. '"1 104 m. 9. 2059-10 

B uc11al 1t:1-.,ure,;,,u1Hte11t pols1'1, 
rosyjslo, niemiecki potrzeb­

ny do ,Kalisza Oferty szczegóło. 
we. W. Krauze. Łazienna 17 
Kalis2. 2036-3-1 

CzytdJ .e t; wazmd .::lprlt:dać, 
l\U · ić . ,_ am'eri • ć wydzierźa-

Ró:tne mieszkania do wynafę • 
cła bardzo tanio pod A!e-

1,sandrowem i 10 mórg ziemi 
wydziertawi~ na ldlka lat. 4 mi· 
nuty pieszo od przystanku Kały 
na zgierskim trakcie po prawej 
stronie. 2044-1-1 

S .... klep spoiywcz1 do sprzt::aarna; 
z powodu choroby. Ul. Piotr~ 

ko .vska 283. 2030-8-l 

Sklep spożywczo-ko1011 1 alny z 
urządzeniem do s:>rzedania 

Konstantynowska J& 40. 
2042-1-1• 

Sprledllm maszynt: do szycia 
bębenkową z szufladami . i kia· 

pą ·w dobrym stanie. Ul. Ryb­
na l 7 - 19. 2057-1 

wić kaidy interes 1 zac • ągnąć, · '-..:. 1mulL10110 paszport wy Jdny z 
pożyczkę ulokować ka ,>1lał naj- ~ gminy Bc;.dków, P?W· ~aw• 
lepiej za po::.red11ictw1: m W. Nie- s1'1ego gub. p101rkowsk1e1 na 1m1~ 
n1krsldego Zawadzlrn IO. Józefa Bartosa· ż031 -8-1 

7490-12 

Do sprzedania dorn. Ui. ilryn 
berga .Nii 6. 20„9-1 -1 

Oo W) ęc 1 •a 1 i ; a m1c: ; Ll~ .rn1a sKłc:t 
dające sę z 2 3 i 4 o'>koi 

ł l\uch 11iq I wyg· 1d ' I „ Mikoła-
1ews .a 102. 19oJ6-6 

Fluui•dorux~I, ja•<o O• 
c~ !ro ;r a " włosów trz..:ci 

pre 1. ar~ t grnpv „Boroxylp, 
(które1 płyn i kren1 do p ie. r:~nc­
wania cery zdobyły sobie L:1 k 
entuzjastyczne uzna;;ie w kraju 
1 zagranicą) - jest niejako kwin­
ld:senc ci wsz1 sude;,! <1, cokolwiek 
nauka od nośni e cllorób włosów 
(łuµ1t: ż, swędzenie, przcd\\Cle:;ne 
s.wi n,1: oraz wypadanie) zdzia­
~ala. Nie myd li, nk sm ·uuje, już 
po kllka,;rotnem natarc:u r łowy 
daje wynik: niLby \\ ate, w1.mac· 
ntdJqC włosy, oraz prlywn1 ca1ąc 
im naturalny 1 orost 1 1e J w <.b 1 stą 
elastyczność. 2330-l-l 

IVl
aszyuy 2. singe1 a µrawie 110-

wo, bęb!łnkowe. 1 OHSlYOd 
za 16 rub. Piotrkowska 103 m. 5 

204ti-3-I 
~Hf aszy nę b~oenkowił p1ersc1e-
1'J n ;ową i za 16 rubli ::;prze. 
dam ulica Lłota -: 3 in. 47 

l:
_...iac~ uu s..,rz1::oan1a, z uriewa­

mi owocowemi Ruda Pabja· 
mcka Stary Dwór wiadomJść na 
miejscu. 2053-3-1 

P1wiarma do sprzeua111a •bar­
dzo tanro byle zaraz ul. Kon­

ntantynowska M 88. 
2036-6-1 

Potrzebni czeladni.;y szewscy na 
reperację. Sl<fadowa 32. 

2048-3-1 
uotrzebny cłHoph:c 1 dz1ewczy­
l na do fabryki lamp. M. Hu· 
ra)rnwskiego Pań3ka '27. 

::!037-3-l 

Poko1 duzy trontowy URleble­
wany rubli 20 miesic:cwie do 

wyna,1;c1a. lachod11ia •H m. 9 
htb u stróża. 2024-3-l 

Przyim-;: na mieszkanie dwuch 
mc:żazyr:n. Beoedykła Nl 27 

m. f> tamte wydaj~ obiady go­
spodarskie· 2035-:-2 

'l „ mu latilCtff przeraD1<l m.:IJt~ 
materace zawiaaom1ć kart4 

1, ocztową Lipowa Ni 32 l<usz 
Kuwski. 2029-;:l-

30 par okien w dobrym s_tamt! 
z szybami do nabycia w 

s l ku1e handlowe1 w .l~1erzu. 
Wi:idomosć u l{Os:iodarza ~z1<0ły 
od 1:1.udL 12-l, U,:1ró .::. sN1ąt i 
rnedz.ei. 2004-5-1 

powvau uo1ęc1i:1 pos •i.ly du 
t..J sprzedania s!dep koionialny 
w dobrym punkcie. W1ado_moś~ 
Widze c- lrn N!! 3 ~ 20::io-I 

..i, , ;;:u• HJ ld 1 11.~ u„.ew..:tylłi'r.\ 

L ~az.ywa się M<lqanna Koj.Jer. 
Ktobz. w1edz.1ał gdzie dziecko sie 
znajduje µroszony iest o zaw1a~ 
domieme Rocha Kopra, Gu:yi>o­
wa -46, No .\e Cho:nv. 

:!OJ-! -3-1 
ag1nąt µat e.11 na p iwidrn „ wy• 

L~ dany przez maghtrat 111. Ło­
dzi na im .~ Abrama Tra ,caga. 
ł.asl<a 11:y 111a1azca raczy . odJal 
z.i w.r n-i :.: r ,, dzen1e111 . a ul. l<tgow. 
sk4 .~ 7. 2033---3-1 

l
agmął pdSZ urt wyllany z ma• 

gistralu m. Łodzi na im i: 
Stanisława Włodarczyka· 

2019-~-1 

L 
agmął pasJpvn wyaaay /.. 

~ gminy Wierzy, pov.:iatu ~ie:" 
radzkiego, gub. kaliskie) na 1m1ę 
Michała Prośniak 2015-3-1 

Z
ag1nąt paszport wydany _z gmi­

ny Biała, pow. brzezińskie­
go gub. piotrkowskiej na imit~ 
Bronisława Żylewskiego. 

2021-3-1 

Zaginął paszport wydany z gmł· 
ny Opatówek pow. i gub. 

kaliskiej na imit; Józefy Piotrow· 
ski ej. 2028-3-1 

Zaginął pasz.port. wydany 2 
gminy Poddębice, pow. łę• 

czyclciego gub. · kaliskiej na imic; 
Florentyny Maciejewskie•. 

~;;40-3 

agut:Hono µaszpon wydany z 
l magist1 c:tu m. Łodzi na imię 
Daw.da Mróz. 2045-3 

Z
ag1n4ł paszport wydany z 
gmwy Wiszki, pow. sieradz· 

kiego, gub. kaliskiej na imie 
feiiksa Ebenryttera. · 2042-3 

1 aginął paszport w~dany z ~~-
1...J gistratu m. Łodzi na im1t: 
Almy Kurc. 2047-J 

Wyda.wca Atntoni ~•iążek W arukar.Pi St. Ksiażka, Zach-odnia 31. Rldaktoc; „„ ~~~ .:P. 
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